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Także Ameryka wzmocni
swe lotnictwo.

(T el. wł. „G łosu N aro d u 1*).

W a sz y n g to n , 14  s ie rp n ia . P rzew o d n iczą ­
c y  k o m isji m orsk iej Izb y  rep rezen tan tów  
F in so n , k tó r y  w sp ó ln ie  z d ep artam en tem  
m a ry n a rk i w o jen n ej o p ra co w y w a ł program  
r o zb u d o w y  lo tn ic tw a  m o rsk ieg o  S ta n ó w  Zj. 
o św ia d c z y ł , ź e  rząd zam ierza  w y b u d o w a ć  
2 .1 0 0  n o w y c h  w o d n o p ła to w có w  w o jsk o ­
w y c h . O b ecn ie  m aryn ark a  a m ery k a ń sk a  —  
d o d a ł, d y sp o n u ją c e  1 0 0 0  ap aratam i, z  k tó ­
ry ch  je d n a k  z a le d w ie  4 0 0  zd o ln y ch  je s t  do  

d z ia ła ń  w o jen n y ch . ^

Lotnicy rosyjscy w Pradze.
Praga, 14 sierpn ia . (PA T ). D ziś około  pohid  

nia. o czek iw an a  je s t w  Pradze eskadra sam olo­
tów  sow ieckich , pow racających z Francji w  !jcz 
bie trzech aparatów  z szefem  sow ieckiego lo t ­
n ic tw a  c y w ib e g o  Unschlichtem  oraz  nacze ln i­
k iem  lo tn ic tw a  w ojskow ego C hrypinem  na 
czele.

^

Stracenie poficjantów-zamachawcdw
w Wiedniu.

Londyn, (PA T .) A g en c ja  Reutera donosi z 
Wiednia,, że egzekucja  4 .ch  policjantów , skaza  
nych na śm ierć za udział w  w ypadkach 25 lip . 
ca odbyła się dzisiaj na podwórzu więziennetn.
P rz y  św ietle  p o ch o d n i, sk azan i zo s ta li pow ie­
szeni, K a t  z pow odu braku św iatła elektrycz­
nego i panującego półmroku w ykonyw ał sw e  
czynności n iesłychanie pow olnie. S tracen ie  ska  
zan y ch  w yw arło  silne w rażen ie  n a  obecnych.

----------oe----------

Rzekomy spisek sowiecki w Mandżurji.
Londyn, 14 sie rpn ia . „D aily Express“ d o ­

nosi z Charbina, że w ładze Mandżuko w yk ry ły  
olbrzym i spisek zakonspirow any jakoby przez 
S ow iety . 'Aresztowano przeszło 30 obyw ate­
li sow ieckich , oskarżonych  o  u dz ia ł w  spisku. 
O rg an izac ja  ta  zam ierza ła  ja k o b y  zam ordow ać 
k ie ro w n icze  osobistości rząd u  M andżuko, szefa 
jap o ń sk ie j m isji w o jskow ej i sze fa  żandarm erji. 
O środek  sp isk u  m iał się m ieścić w  m ielcie  
Sui-Fen-H o, przycze-m ja k o b y  u rzędn icy  k o n ­
su la tu  sow ieckiego  w  tern m ieście m ieli k ie ro ­
w a ć całą a k c ją . , :

K o p i i  t f l k *
W D R 0 G E R J I  Im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
*ydł«, kr«»y, perf«My, wody koI#ń*ki«, 
kosmetyki, tąbk i, g a 1 1 n t •  r  j » toaletowi, 

zioła, ehemikalja i t  d.
TOWAR WwiBLKIW WTBORZ®, 
H A J L I P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny aiskle. Ceay aiakte.

•  o

(T e le g ra m  w ła s n y  „ G ło su  N a ro d u " ) .  A 

Belgrad, 14 sierpnia. Rząd jugosłowiański wydał rozpo- 
rządzenie na mocy którego zostają wszelkie kartele w calem  
państwie zakazane. •I* l

Jeszcze o polskiej polityce zagranicznej.
R E W E L A C J E  „ E C H O  D E  P A R IS " .

(T elegram  w łasny  „G łosu N arodu").

P a y ż ,  14. s ie rp n ia . „ E c h o  d e  P a r i s "  w y - j c h c e  P o d s k a  o d e g ra ć  ro lę  m o c a rs tw a . N ik t
 • . ' i  ftMaolwT tłnlclrtn! fiA form TllP broni nodohnip  ink nikt. n ie  m o-s tę p u je  d z iś  p o n o w n ie  p rzeciw  p o lsk ie j po 

l i ty c e  zagran iczn j, w  z w ią z k u  z p ro je k te m  
p a k tu  w sch o d n ieg o , k r y t y k u ją c  p rz e d e

je j  te g o  n ie  b ro n i, p o d o b n ie  j a k  n ik t  n ie  m o ­
ż e  p o ls k ie m u  m in is tro w i s p ra w  za g r . w z ią ć  
z a  z łe , iż  w  k w c s t j i  p a k tu  w sc h o d n ie g o  m a  

w s z y s tk ie m  ro le , jak ą . w  te j  k w e s t j i  z a jm u je  od m ien n e zd an ie . N ik t  je d n a k  n ie  b ę d z ie  się 
m in . B e c k . D z ie n n ik  z a rz u c a  p o ls k ie m u  m i- m ó g ł p o w s tr z y m a ć  a d  w y ra ż e n ia  p e w n e g o  
n is tro w i sp raw  z a g r .,  że  fran cu sk iem u  pla- z d u m ie n ia  s tw ie rd z a ją c  w  ja k i  sp o só b  in t ry -  
n ow i p a k tu  w sc h o d n ie g o  u siłu je  p rzeeiw sta - g u je  on w śró d  państw - b a ł ty c k ic h  i w ła s n y c h  
w ić  in n y  fron t c ią g n ą c y  s ię  od p o łu d n io w e- i p rz y ja c ió ł  F r a n c j i  p rz e c iw  p la n o w i f r a n c u -  j Lille 14 sie rpn ia  (PA T). Akcja zbiórki n a
aro zach od u  d o  p ó łn o cn eg o  w sch o d u  E u rop y , j s k ie n iu . s z u k a ją c  w s p ó ln o ty  z  ty m i, k tó r z y  jrzecz powodzian w Polsce obejmuje coraz szer-

t r a k t a t u  p o k o jo w e g o . | 8ze Rola emigracji polskiej w e Francji. Pom i-

stalono, że w pow iecie w-adowickim było zala­
nych przez powódź 56 gmin. gospodarstw  2693.
O bszar posiadanych  przez g o sp o d ars tw a  g ru n ­
tów  w y raża  się cyfrą 11.108 ha, z czego  za la ­
nych było 2.772 ha. S tra ty  poniesione przez roi 
n ictw o w ynoszą  ogółem 623.042 zl. (?) n a  d ro ­
gach  m ostach  214.550 zł., budynk i m iejsk ie  i  
przem ysł s trac iły  67.363.31 zl., łącznie 904.955  
złotych i 31 gr. (O bliczenie pow yższe, jak o  zb y t 
n isk ie  n asu w a  pow ażne w ątpliw ości. Uw. Red.)

W adow ice, iPA T). D zięki energicznym  sta­
ran iom  naprawioną już została uszkodzona  
przez pow ódź d roga Zembrzyce— Biertow iee n a  
teren ie  pow ia tu  w adow ick iego . W  szczególno­
ści odbudow ano zerw ane n asy p y  d rogow e mię­
dzy  Zembrzycami a B udzow em , w y budow ano  
now y m o st pow-odziow-y n a  Skaw ie w  Z em brzy­
cach  oraz n a  rzeczce Pałeczce  w Budzowie oraz 
zremontowano m ost na Nowej Skawie w Zem­
brzycach, N ie ukończono n a to m ia s t do tej po ­
ry  robó t około n a p ra w y  nasypów  w  Sułkow i­
cach i B ieitow icach powiatu m yślenickiego. —  
P rzy  robo tach  tych  za ję ty ch  było  700 robotn i- 
ków .

PRZESZŁO 100 TYS. FR. OD GÓRNIKÓW  
POLSKICH.

a u str ja c k ie g o  —  o d p o w ia d a ć  
k t ó iy  m ó g łb y  się  d o  n iej p rzy łą cz y ć . „ F a k ty
te  —  p isze  d a le j d z ien n ik  —  d o w o d zą , ż e  w szech n ej op inji „E cho de P aris"  je s t

'  ra z e m  f ra n c u s k ic h  k ó ł  w o jsk o w y c h . F w .

.f>lViC£U :
z 1921  r.“ (N ad m ien ić  n a leży , ż e  w ed le  p o - l

st w y ­

li przewóz owoców ru m uń sk ich
przez Gdynię.

W arszaw a 14 sie rpn ia . (Teleif.)' R um uński 
w icem in is te r ro ln ic tw a  M anolescu pow rócił ra­
no z G dyni, gdzie  w  to w arzy s tw ie  w icem in istra  
R aczy ń sk ieg o  zaznajom ił się  z urządzeniam i 
portu. Chodzi o organizację przewozu owoców  
rum uńskich poprzez P o lsk ę i Gdynię- W icem i­
n is te r  M anolescu zw łaszcza interesow ał się spra 
w am i taryfowem i. P o r t  g d y ń sk i w yw arł n a  m i­
n is trz e  rum uńsk im  ja k  na-jlepsze w rażenie. 
S p ec ja ln ie  p o d o b a ły  m u się techniczne u rządze­
n ia  p o rtu  i o rg an izac ja  h an d lo w a Gdyni.

Stan bezrobocia.
W arszaw a, 14  sierpnia.. (T elef.j. S tan  bez­

ro b o c ia  n a  11 sierpn ia  w ynosi 292.455 osób, co 
s tan o w i sp ad ek  o 1.646 osób. W  W arszaw ie 
liczb a  b ezrobo tnych  w ynosiła  28.236, spadek  o 
25 osób, w  L odzi 28.255 —  spadek  o 682 oso­
by , na- Ś ląsku  88.746 —  sp ad ek  o 83 osoby.

-    0 = 0 = ----------

F ran cja  n ie  m oże d łu żej p o zo sta ć  w  sta n ie  
w y c z e k iw a n ia , w  jak im  p o zo sta je  ju ż  od  ro­
ku . Z e sw y m i 3 0  m iljo n a m i m ie sz k a ń c ó w

RecL).
---------------------O OO -----------

Rosja liczy na jednomyślne przyjęcie j
na wrześniowem zebraniu Ligi Narodów.

(T e le g r . P o l. A g e n c ji T e le g r .) .

L on d yn , 14 s ie rp n ia . „ D a ily  H erald" tw ierd z i, ż e  p rzy stą p ien ie  R osji so w ieck ie j do 
L ig i N arod ów  je s t  p o z y ty w n ie  p rzesąd zon e . R osja  m a z g ło s ić  p rzystąp ien ie  do L ig i na
zgrom ad zen iu  L ig i 10 w rześn ia . D e c y z ja  w  te j m ierze  zo sta ła  zd an iem  „ D a iły  H eraldu"  1 dalszej ak c ji ap row izacy jne j n a  te ren ach  ©b- 
już p o w zię ta  przez L itw in o w a  i ty lk o  ja k a ś  zw ło k a  w  p row ad zon ych  rok ow an iach  1110- ! jęty, 
g łą b y  zm ien ić  w  o sta tn ie j ch w ili d e cy z ję  r o sy jsk ą . „ D a ily  H erald" p rzyp u szcza , że przy- j 
jęc ie  R osji so w ieck ie j do L ig i b ęd z ie  je d n o g ło śn e . |

Uchwały wojew. komitetu.
W  d n iu  w czorajszym  odbyło się posiedzę- 

nie K om ite tu  W ojew . pom ocy d ia  pow odzian . 
N a posiedzen iu  tern prezes K rak . Izby  R olni­
czej p. K leszczyński złożył sp raw ozdan ie  z ze­
b ran ia  p rzedstaw icie li Izb R olniczych, ja k i9 
odłbyło się w  ub. poniedziałek  w  W arszaw ie. 
N a posiedzeniu  tem  zap ad ła  uchw ała, źe każde  
w ojew ództw o m a się zaop iekow ać jeclnym z po . 
w iatów , d o tk n ię ty ch  pow odzią. T a k  np. woj. 
w arszaw sk ie  zao p iek u je  się pow iatem  dąbrów- 
skim , w oj. lubelsk ie  —  pow . m ieleckim .

N astępn ie  n a  posiedzeniu  om aw iano p lan

■•£4

Zapowiedź strajku węglowego w Angiji.
Wobec żądanej podwyżki plac.

L on d yn , 14 sierp n ia  (P A T ). F e d e r a c ja !w  sp raw ach  o m ów ien ia  n ow ych  p łac , zw ią- 
gó rn ik ó w  p o łu d n iow ej W alji obejm u jąca  5 0 ; z e k  w ła śc ic ie li kop alń  od p o w ied z ia ł że  w sk u  

— :i.z — „„a/.niarwrh w -w a iiisk io h  ko-1  tek  w a k a c v i le tn ich  n ie są  p rzem y sło w cy
~ąj  C7
p ałn iach  w ę g la , zd e c y d o w a ła  w czoraj w  
dif, że  jeże li na 1 w rześn ia  w ła śc ic ie le  k o ­
palń n ie  przyjm ą n o w y ch  w y ż sz y c h  s ta w e k  
p łac. to  o b ecn a  um ow a p ła c y  zo sta n ie  w y ­
p ow ied zian a  i 1 p aźd ziern ik a  rozp oczn ie  się  
w  p o łu d n iow ej W alji stra jk  w ę g lo w y . S y tu a  
c ja  je s t  bardzo  zaogn ion a  z  p ow od u  zw lek a -

«-J—4-8 <1«S nrłO T

" K  „ v w „ „
ty s . g ó rn ik ó w , p racu jących  w  w a lijsk ich  k o- tek  w a k a cy j le tn ich

. _ j — j ------1----------------' — K a r ,w  s ta n ie  o d b y ć  k on feren cji tej w cześn ie j,
ja k  18 w rześn ia . W obec te g o  na z lec en ie  f e ­
d eracji o d b ęd z ie  s ię  25  sierp n ia  w ie lk ie  z e ­
branie d e le g a tó w  z a ło g o w y ch  w szy stk ich  
kop alń  p o łu d n iow ej W alji, na k tórem  w y p o ­
w ied zen ie  u m o w y  p łac  zo sta n ie  w  sp osób

eh  pow odzią. K om ite t doszedł do p rzeko ­
nan ia , że najw iększą  tru d n o ść  stanow ić  będzie

DOSTARCZENIE NIEZBĘDNEJ ILOŚCI 
ZIEMNIAKÓW

d la  w yżyw ienia  pow odzian  i  żyw ego inw en ta­
rza.

N aczelne k ierow nic tw o  ak c ji ap ro w izacy j­
nej obejm ie p. w icew ojew oda W alick i.

Spotkanie z b. posłem Witosem.
W arszawa, 14. 8. (Telef.) J e d n a  z osób, k tó . 

re  n iedaw no w róciły  z P rag i, opow iada o spo t 
kan iu  z W incentym W itosem: W ygląda dosko. 
nale, twarz czerstwa, ogorzała, zdrowa, ruchy
sprężyste . U brany, ja k  zw ykle, w skrom ny g a r . 
nit-nr i d ługie b u ty . Po  p rzy w itan iu  się z  W i-

zb iorow y u ch w alon e. W śród gó rn ik ó w  na- ( tosem  w stępu jem y do b a ru  n a  piw o. W itos o
S L f t k ^ y k ^ s t o l o w a n e j 1 prz7z p»’z e a y s ^ w - 1  strój je s t  w y b itn ie  b o jow y  i w  k o łach  rządo- ’ sobie mówi n iew iele. M ieszka w  okolicy P rag i 
I a Z  Mn żad an ie  fed eracji o d b y c ia  z przed- w ych  panuje ob aw a że  strajk u  n ie da s ię  w śród w łościan. Dużo pracuje. O becnie kończy ^
có w . N a żą d a n ie  fed eracji o d b y c ia  z  przed  
sta w ic ie la m i zw iązk u  w ła śc ic ie li k on feren cji un iknąć.

Około 5 km. uszkodzonych wałów ochronnych
należy pośpiesznie odbudować

Kraków 14 sierpnia. W edie miarodajnej in-j R ównocześnie zach< 
formacji odnośne w ładze usta liły  już rozmiary dowania na obszarze sam ego tylko wojewódz- 1 
szkód poczynionych ptzez wezbrane w ody W i- j tw a krakow skiego około 7 km. zn iszczonych'
sly  i jej dopływ ów , a m ianowicie zachodzi po-[lub uszkodzonych mostów 
trzeba naprawienia wyrw w łącznej sum ie ok.
5 km. R oboty te już są w toku przy pomocy 
około  6000 robotników  najem nych, atoli jest 
w ątpliw e, czy  hędą w  całości przed zimą w y­
kończone. W razie przyboru wód w jesieni i na 
w iosnę ludność ponieść może zat^m ponownie 
b. poważne szkody.

na co łącznie p izc 
w idziany  jes t w yda tek  w kw ocie 3 milj. zł. 
K w ota  ta  p raw dopodobnie ckaże  się n iew y sta r 
czającą.

Straty powiatu watiowiekiego.
W adow ice, 44 sierpnia. (PAT). N a p o d sta ­

w ie danych pow iatow ej kom isji szacunkow ej u-

w śród w łościan. Dużo pracuje. O becnie kończy  
sw e pam iętn ik i, przyczera  w  te j chw ili pisze 
ju ż  o la tach  osta tn ich . W ybiera  się do Szwaj- 
carji.

W ychodzim y na ulice. W iele osób kłania  
się W itosow i. W idać z tego . że je s t  zn an y  w  
P radze . P o  rozstan iu  się. z W itosem  rozm aw ia­
łem z członkam i k o lon ji polsk iej. Osobą W itosa  
bardzo żyw o w szyscy  się interesują. W iedzą 
n a w e t o tem . że poniósł s t ra ty  w  swem gos­
podarstw ie  tarnow sk iem  podczas pow odzi. 

B yły poseł Kiernik i Bagiński —  opow iada 
•_ in fo rm ato r ..W ieczoru W arszaw sk iego"  —  to ­

w arzysze po lityczn i W itosa, nie przebywają z 
nim w jednej m iejscow ości. B agińsk i zm ienił 
się nieco zew nętrzn ie . P rzyby ło  m u sporo si­
w ych w łosów . K iern ik  nie chcąc być  bezczyn­
nym . p racu je  w sw ej specjalności —  oddaje  
się stiu ljom  praw niczym .

rsr—  0 0 Q 0 —
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Co znaczy nagły wyjazd sin Maurice Hankey’a?
r f<

SEKRETARZ T A JN E J RADY ANGIELSKIEJ JUŻ JEST W DRODZE

ośw iadczen ia  w iceprnu j:!O dkąd  w  ni yś 
W . B ry tan ji lo rd a  S ta n io m  B aldw m a j .v l  

'  w iadom em  (31. lipca lir.) że
„dzisiejsza granica Anglji zaczy n a  się już 
nad R enem 1* 

w całej pu b licy sty ce  obu pó łku l u fa n o  się 
w ianie, że pew na w ie lk a  „w yspa p rzes ia ła  być 
wyspą**, co rozum ieć n a leży  w znaczeniu  przo- 
*tew 3zystK iem  w rjsk o w cm , a  n iem niej tak że  
p fi ity c z n tm .

N astęp s tw em  te j n ie jak o  now ej o rjen tócji 
angielsk iej jest. już  te raz  w idoczna  ściśle jsza 
w sp ó łp raca  L ondynu  zw łaszcza  z P a n  żem. co 
d la  każd eg o  p raw dziw ego  przyjaciela, p oko ju  
je s t  czem ś od d aw n a  bard zo  pożądauem . a  ty l­
k o  żal trz eb ab y  w yrazie , że zbliżenie to  ta k  
d łu g o  kaza ło  na. siebie czekać.

i O by też  było  ja k  najśc iśle jsze  i ja k  n a j­
trw alsze .

P o g łęb ia jąca  się w naszych  oczach w spół­
p ra c a  L ondynu  i P a ry ż a  z je j re flek sam i w 
R zym ie i  M oskwie, a  tak że  oczyw iście G ene­
w ie nie oznacza  jed n ak  by n a jm n ie j, że

W . B ry ian ja  bezp ieczeństw o  sw e złożyła 
w y łączn ie  w obce ręce.

A lb ion  rów nocześn ie  pom yśla ł bow iem  o ta - 
k iem  w zm ocnieniu  sw ej flo ty  pow ietrznej, na 
ja k ie  ty lk o  pozw ala  jego  b u d że t (41 e sk ad r 
ko sz tem  20 m ilj. ft. s/.f.) a  n ieza leżn ie  od ty ch  
i podobnych  zarządzeń  ta k ż e  o innych  rękoj­
miach bezpieczeństw a i pokoju, o ozem dopie­
ro z czasem  św ia t dow ie się w jak im  stopn iu  
ok aza ły  eię sku tecznem i. Że zn an y  ju ż  p ro je k t 
układu w schodniego je s t  jednein  z w ażnych  
ogn iw  te j ak c ji i  budzi w  L ondyn ie  co raz  w ię­
k sze  za in te resow an ie , zgo ła  z re sz tą  nie p la- 
toniczne, nie p o trzeb a  oczyw iście dodaw ać, bo 
spraw a ta  od dłuższego  czasu  nie schodzi w o- 
■góle ze szp a lt dz ienn ików  w szy stk ich  od ła­
mów.

W  pow odzi różnych  da lszych  don iesień  n a  
te m a t o rgan izow an ia  p rzez  W .  B ry tan ję  jej 
p rzysz łego  bezp ieczeństw a, zw łaszcza  po  krw a­
w ej nocy 30 czerwca br. w k ra ju  Hitlera i 
trag iczn e j śm ierci k a n c le rz a  A u str ji Dra D oll- 
fussa —  p rzem k n ę ła  się przez p ra sę  n iem al 
n iespostrzeżen ie  n o ta tk a , że w dniu  10 sie rp n ia  
br. w yjechał z A nglji w  szczególnej misji Sir 
Maurice H ankey, k ie ru ją c  się przede w szystkie™  
do  A u stra lji , ab y  po  pow rocie  sw ym  (p raw do­
podobn ie  dop iero  pod  kon iec  br. lub n a  w io ­
snę ro k u  p rzyszłego) złożyć szczegółow e sp ra ­
w ozdan ie  z rozm ów , k tó re  będzie m iał spo ­
sobność  przeprow adzić .

K to  to  je s t p . H ankey i na czem polega  
jego misja, tak  w  te j chw ili w ażn a  a  ta je m n i­
cza?

O dpow iedź n a  to  p y tan ie  nie ze w sz y s t­
k ie  rn d o ty czy  sp raw  d y sk re tn y ch . P ow szech ­
n ie  w iadom em  je s t m ianow icie , że Sir M aurice 
H ankey jest. z pochodzen ia  A ustra lczy ldem , a

w ięc ja k o  ta k i p ierw szorzędnym  ekspertem  w
sp raw ach  teg o  dom inium . P on iew aż zaś iś ir . g’iUgo zjazdu P o lak ó w  z zagranicy złożyła w  
H ankey dzięki sw ym  zdolnościom  je s t rów no -1 Toiuiiihi w ieniec u s tóp  pom nika K opern ika. —  
czesrun sekretarzem gabinetu IV. Brytanji, a W sk u tek  u lew nego deszczu a k ad em ja  odbyła  
rów nież członkiem  „N arodowej Obrony** i w k o ń js ię  nie na dziedzińcu ra tu sza , lecz w  tea trze  na- 
Cii ta k ż e  sekretarzem tajnej rady królew skiej grodow ym  nj. Gości w ita ł j żegnał im ieniem  zie-

Rodacy z zagranicy zwiedzają Polską
W  TORUNIU. jsfci przem ów ieniem , w  ktÓTetn pod k reś lił zna-

W  pon iedzia łek  d e legac ja  uczestn ików  d n J “ e 1 rol(? w>'chodŹtw a Polsk ieg<> ^ g ra n ic ą .

zatem  za pew n ik  uznać  nałoży, iż n iem a ta k  
w ażnej i ta k  d e lik a tn e j sp raw y  państw ow ej, 
która,by d la  n iego b y ła  ta jem nicą .

W iadom em  je s t  da le j, że w y jechaw szy  one- 
g d a j z L ondynu  odw iedzi ko lejno  n ie iy lk o  
A n stra lję . a le  ta k ż e  P-ołud. A frykę, Nową Że­

ni i pom orsk ie j w ojew oda K irtiklis,
Po przem ów ieniu  p rezy d en ta  m iasta  B olia  

w zastęp stw ie  p rezesa  św ia tow ego  zw iązku P o ­
laków  z zag ran icy  m arsza łk a  R aezk iew irza  w y­
głosił pożegnalne przem ów ienie p rezes P e łc z y ń ­
ski. Z jazd zam kną ł p rzew odniczący  akadornu

N astępn ie  zab ra ł g ło s  k s . P ry m as H lond, K s. 
P ry m as przem ów ił ja k o  reprezentant kato licyz­
mu i kościoła katolick iego w  Polsce, j  w y raz ił 
życzenie, ab y  oba ka to licy zm y  w  P o lsce  i za.- 
g ran icą  po łączone b y ły  spó jn ią , ab y  pan o w ała  
m iędzy  nim i łączność  w  p ra c y  i dążen iu  do 
w spólnych  celów , życzen iem  ow ocnej w  tym  
k ie ru n k u  p racy  zakończy ł ks. k a rd y n a ł H lond 
sw e przem ów ienie.

Zkolei p rzem aw iał ja k o  re p re z e n ta n t P o la ­
ków  z za g ra n ic y  cen zo r Św ietlik , k tó ry  reaąu- 

jmująic n ie jako  w y n ik i do tychczasow ej podróży

nie, k tó re  n as tęp n ie  złoży S ir H ankey  m oco­
daw com  sw ym  w  L ondyn ie  n ie  będzie te ż  oczy 
w iście  do ty czy ło  pogody lub piękności krajobra 
zu k ra jów  przez  n iego  zw iedzonych  lecz p rzy ­
niesie  odpow iedź na  p y tan ie , jak  dom in ja  b ry ­
ty jsk ie

realnie rozumieją bezpieczeństw o  
całego imperjum

a  więc. zarów no sw oje  w łasne j a k  i „w yspy  
ktćra w yspą być przestała**, o d k ąd  je j g ra n i­
ca poczyna się ju ż  n a d  R enem .

T u  już  ro zpoczyna ją  się  jed n ak  dom ysły  
i n iedysk rec je .

Id ą  one w ty m  k ie runku , że nag łącem  d la  
L ondynu  s ta ło  się zw łaszcza  p y tan ie , co i w  
ja k i sposób zam ierza ją  i co s ą  w ogólo w  m o­
cy uczynić  brytyjsk ie dominja, obszary m an­
d atow e i ko lcu je  odnośnie do bezpieczeństw a  
n a  m orzu, ta k  poważanie zachw ianego  przpz 
zb ro jen ia  m orsk ie  Japonji i w czyn  -wprowa­
dzoną rów norzędność  flo-ty am erykańskiej.

U pew nić ma. się też  rzekom o ten  pow iern ik  
k o ro n y  ang ie lsk ie j co dio zasobów  gospodar­
czych i finansow ych  „k ra jó w  b ry ty jsk ic h '1 n a  
w y p ad ek  k o n flag rac ji, k tó r a  je d n a k  m oże 
p rzy jść  zw łaszcza n a  W schodzie. L o n d y n  poczu 
w a jąc  się do obow iązku obrony całości z dru ­
giej s tro n y  p rag n ie  jed n ak  w iedzieć n a  ja k ą  
czynną, w spó łp racę  m oże w  danym  w y p ad k u  
liczyć  i co o tom  m yślą  n ie ty łk o  angielscy  re­
zydenci d an eg o  obszaru , a le  ta k ż e  rządy i par­
lam enty ty c h  k ra jó w , w  szczególności zaś., ozy 
sk ło n n e  są  one w danym  razie ponrziąć zgodne  
decyzje w m yśl zaleceń, k tó re  rząd jego  k ró ­
lew sk ie j m ości będzie m iał zaszczyt im w  s to ­
sow nej chw ili p rzedstaw ić .

A n g lja  trad y cy jn ie  prow adzi politykę na 
dłuższą m etę, u n ik a  zaskoczeń i n iebezpie­

czeństw  p rzy p ad k u . Podróż Sir M aurice H an - 
k e y ‘a, p o d ję ta  w  dn iu  10 s ie rp n ia  br. zda.je 
się p rze to  dow odzić , że A nglja licząc się z zao­
strzeniem  położenia w Europie a  także gdziein­
dziej już  rozpoczęła badanie sw ych  rezerw.

T ru d n o  to  n azw ać  brakiem Tozwagi.
(ab.)

Nie chcą narzucanych orientacyj...
T eraz  dopiero  nad ch o d zą  z A m eryki ta m te j­

sze p o lsk ie  pism a, k tó re  u k a z a ły  się w m om en­
cie. gd y  do Polski w yjeżdżali delegaci na zjazd 
św iatow y Polaków . G łosy  p rasy  pozw ala ją  zor- 
je n to w a ć  się. jak ie  b y ły  n a s tro je  w śród  Polon,]i 
am erykańskiej i instrukcje, które w ieźli z sobą 
delegaci.

N ow ojo rsk i ..K ur,jer Narodowy** z 5 lipna, 
b r,, ż eg n a jąc  d e legac ję  p o lsk ą  zazn acza  m . in.: 
„ ...w yn ik  z jazdu  zależy  jodyn ie od tego . czy 
ro zm aite  part,je p o tra fią  p odpo rządkow ać  "uę o- 
gó lnem u dobru  P o lsk i i czy  n iek tó re  —  a zw ła­
szcza  jedna  z nich —  -w ykorzystu jąc sy tuac ję , 
n ie  zechce praw em  k ad u k a  rep rezen to w ać  ca 
leg o  W y ehodźtw a , zw łaszcza am erykańsk iego , 
nie m a jąc  do tego  w rzoczyw isto jp i żadnego  
p ra w a ’1.

...Tężeli p a rty jn o ść  —  stw ierdzą, da le j ,,K u- 
r je r  N aro d o w y 1* —  zap an u je  na  ob radach  i kou  
ferencjacii, w ów czas z gó ry  przepow iedzieć m o­
żna, że  w szelkie pow zięto uchw ały  będą iluzo ­
ry czn e  i zostaną  na pap ierze zw łaszcza dla P o ­
lon,ji am ery k ań sk ie j, Im my tu  jesteśm y  zdecy ­
dow ani w y łam ać  się raz  na zaw sze z pod w szel 

, k ich  w pływ ów  p a rty jn y c h  i odm ów ić posiuszeń 
stw a w szelkim  n a rzu can y m  nam  o rjen tac jom  
s ta ro k ra jsk im , o p a rty m  na  p a rty jn o śc i i od tego  
n ie  ustąp im y . Nasze tu te jsze  delegac je  pow inny 
to  m ieć g łęboko  w pam ięci i bez osłonek  ośw iat! 
czyć to  tym , k tó rzy  s ta le  u w ażają  jeszcze nasze 
tu te jsze  W y dun! żt w o jako  nie w yczerpany  rezer 
w oar, czeka jący  eksp lo a tac ji lub ciem ne ch ło p ­
stw o polskie na ziemi a m ery k ań sk ie j, czeka jące  
n auk  i w skazań  party jnych  s ta ro k ra jsk ic h  m ędr 
ców . Te czasy już minęły. N asze po lsk ie  W y 
chodżtw o w tym  k ra ju  nut już dziś sw oją do­
b rze  urobioną o rjen tac ję  o p artą  na zdrow ych i 
słu sznych  zasad ach  — ..D la Polski w szystko , 
d la  p a rty jn e j po lityk i nic” i od tego nie ustąpi, 
bez w zględu  na to, jak ie  zap ad łyby  uchw ały  
n a  Zjeźctzie.

Jeże li za tcu i de legac i naszych  zrzeszeń, or-

■woj z przynaJcżnościam i do narodu  
Im ieniem  m in is te rs tw a  sp raw  zagran icznych

kinzd P o laków  z zag ran icy  po P olsce, p o dk reś lił Ol­
brzym ie w rażenie, jakie zrobił nań K iaków  z® 

j sw ą tradycją i św iadectw am i dawnej potęgi i 
po.SKtego.; kultury, polskiej, w rażen ie  jak ie  w y w arła  W ar­

szaw a, ' w k tó re j niżeli sposobność podziw iać po
przem aw iał I). K onsu l R ipa . Po akadem ji w sa  >te  a rm ji po lsk ie j w  czasie  rcw ji 
li dw o m  A rtu sa  odbyło  się śn iadan ie  w ydane i • -
przez w ojew odę K irt-iklisa i p rezy d en ta  m ia s ta

# w I J  jllU  > M T**A Ct £JL \

h o lta  n a  cześc uczestn ików  zjazdu. O g o d z in ie ' ,j ^  ..0 "^n y i a a  * 
1o czose d e lega tów  od,jednała pociągiem  przez . -e m  h ć
Poznau  do C zęstochow y, L w ow a i przez Y/ar- do ^ ock, pnlslde£r0
szaw ę do  W ilna.

W POZNANIU.

W  p o n ied z ia łek  w ieczorem  p rzy b y ła  do To- 
znan ia  -w ycieczka d e leg acy j 2-go zjazdu P o la ­
ków  z zag ran icy . N a dw orcu  oczekiw ali gości 
p rzed s taw ic ie le  w ładz, liczne - de legacje  o-rga- 
n izncyj i s to w arzy szeń  ze sz tan d aram i, ducho­
w ieństw o  oraz k o m ite t p rzy jęc ia  z p rezydentom  
m ifista  R a ta jsk im  n a  czele.

U czestn icy  w ycieczk i udali się do . sali r e ­
s ta u ra c y jn e j d w orca  gdzie  spoży li podw ieczo­
rek . W  czasie  posiłku  p o w ita ł gości im ieniem  
m ias ta  p rezy d en t R a ta jsk i. N astęp n ie  p rzyw i­
ta ł  gości im ieniem  ks. p ry m asa  H londa  k s. p ra ­
ła t  K łos. Im ieniem  gości i p rezyd . z jazdu P o ­
lak ó w  z zag ran icy  podzięko-wał za  serdeczne, 
przy jęc ie  poseł do Sejm u czesko-słow ack iego  
d r  W olff.

• zy:n ciągu  p. Ś w ietlik  zapew nił, że 
j w szyscy  przyby li z z ag ran icy  P o lacy  przako- 

-T! - -  f.ah P o lsk a , je s t w ie lką  i
dum ni z p rzynależności 

po lsk iego . M ówca podziękow ał w 
im ieniu całe j em igracji w  pierw szym  rzędzie  
radz ie  o rg an izacy jn e j z m arszałk iem  R aczk ie- 
w iczem  n a  czele o raz  całem u narodow i po lsk ie­
mu za  gośoiinne p rzy jęcie  i jeszcze raz  zapew ­
nił, żc p o b y t w P o lsce um ocnił -w p rzy b y ły ch  
7. em igracji P o lak ach  um iłow anie n a ro d u  i oj­
czyzny.

N a zakończan ie chór m ieszany  to w arzy s tw  
śp iew aczych  w y k o n a ł pod  b a tu tą  prof. N ow o­
w iejsk iego  k ilk a  u tw orów . Po  ak ad em ji odbył 
■się w  salach  ra tu sz a  rau t, w y d an y  przez m iasto  
n a  cześć gości.

WE LWOWIE.
W e w to rek  ran o  p rzyby li do L w ow a uezest 

niicy drug iego  z jazdu  P n iak ó w  z zag ran icy  w  
liczbie 53 osób. Celem p o w itan ia  gości zebrali 
się n a  dw orcu  p rzed staw ic ie le  w ładz , p rezy ­
d e n t m ia s ta  T ro jan o w sk i z -w iceprezydentam i,

W ieczorem  o d b y ła  się w  au li .u n iw e rsy te tu ‘ delegaci u rzędu  w ojew ódzk iego , duchow ień-
u ro czy s ta  akaderm ja n a  rzecz  p rzy b y ły ch  gości. 
O becni byli m. in .: k s. k a rd . P ry m as H lond , w  i 
ce-wojewoda poznańsk i K au ck i, d ow ódca  0 . K. 
gen . F ran k , z dow ódcą dyw izji gen. W ładom , 
k s . b iskup  L aub itz  z gronem  p ra ła tó w  i k a n o ­
ników . O bok k sięd za  P ry m a sa  zajęli miejsca.; 
cenzor św ie tlik , dalej prezes H clczyńsk i, dyr. 
L en arto w icz  oraz n a jw y b itn ie js i dzia łacze  Po- 
lonji zag ran iczne j.

A k ad cm ję  zag a ił p rezy d en t m ia s ta  R a ta j-

stw a, w o jskow ości, s tow arzyszeń , o rgan izacy j 
i p ra sy . G oście p rzy  dźw iękach  m arsza  pow i­
ta ln eg o , odeg ranego  pi-zez o rk ie strę  k o le jow ą 
przeszli do  sa lo n ó w  recepcy jnych , gdzie  p rz e ­
m ów ił d o  nich k ró tk o , łeęz  serdeczn ie  p rezy ­
d en t D ro janow sk i. N a  p rzem ów ienie  to  odpo­
w iedzia ł w  im ieniu P o lak ó w  z zag ran icy  p. 
H ahn. N astęp n ie  P o lacy  z zag ran icy  przeszli 
do sali re s ta u ra c y jn e j, gdzie spożyli śn iadan ie , 
poczerni au to b u sam i u d a li się n a  k w a te ry .

Nowy atak żydowski na spoczynek niedzielny.
„K u p iec  P o lsk i” , o rg an  k rak o w sk ie j k o n ­

g reg ac ji ku p ieck ie j zw raca  u w agę  n a  now e za­
k u sy  żydow sk ie  p rzec iw ko  obow iązkow a zacho 
w y w an ia  spoczynku  n iedzie lnego  w  handh i. 
Próby w  tym  k ie ru n k u  w y sz ły  od centrali de­
talicznych i drobnych kupców  w P olsce, repre­
zentujące) drobne kupiectw o żydow skie. Zwró- 

gaiuzacY.j •; zaw odów  obca, szczerze i uczciw ie c^ a  s!® 0Tia do  m inisters+w a p rzem ysłu  i han  
rep rezen to w ać  n aszą  Polonję. nie mogą zgodzić z mem ar,jalcm . w  k tó ry m  podnosi, i e  przer- 
się na przeprowadzenie jakichkolw iek uchwał w a w  handlu  z pow odu nic \zic i i w ią t rwa 
przeciwnych lej naszej urobionej orjentacjl**. :36 g ° dzin* 1:0 je8t dla ^ f ^ s k . c h  szko

Z acy tow aliśm y  ten  u stęp  now ojo rsk iego  p i - ,dliwe> czef °  P ^ d s a ę b m r*  w a  z a r .y k u -
; . __» t *_ „ J a m i srm yw czeiru wimny -hyc otw arte w  Tue-w .  ed yz  tłum aczy on jasno, dlajoze^o taicie a r  . 1 ł;  y  . j  .

■ • . r2cl°j€ dp!eęa. d z id ę  1 św ięta  od gadziny 7 do 10 przedpof.
owmrai dest rzecz4  cbara ik terystyczną , że żydzi n a  

czekając Da zb y t d u żą  p rzerw ę w  okres ie  so­
b o ty  i u ied ae li, nie wspominają nic o o tw ie­
raniu sklepów" w soboty, a tylko atakują nie­
dzielę...

W  spraw ie te j m in is ters tw o  p rzem ysłu  i h au  
dlu zwróciło się do Związku Izb przem ysłowo- 
handlow ych o w ydanie opinji. a izby zkolei 
zw róciły się do organizacyj kupieckich. Kraków  
ska kongregacja kupiecka w ypow iedziała się  
zdecydow anie przeciwo projektowanym  przez

nie inne s tanow isko  za ję ła  n a  z 
c ja  P o laków  z A m eryk i, odm aw iając  
udzia łu  w p ro jek tow anym  Zw iązku.

Tan ie j niż za cenę
e t L E T U  I I .  K L A S Y  

meżemy p sd riiaw a i
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT" centralę żydow skich kupców zmianom. Siano

Kino Świt Od wtorku d, 14 sierpnia 1934 r.
Wielki przftbójj sensacyjny!

DOLINA TRWOGI
K p o p e a  w ra ż e ń ,  p r z y g ó d  i s e n s a c j i ,  w e g łu g  zn a n e j p o w ie ś c i  Z A N E  G R E A  A . 

W  ro la c h  g łów ’nyc,h 3 u lu b io n e  g w ia z d y :

Gecrge 0 ’Brien, Greta Nissen i Claire Trevor.
W  p ro g ra m ie  d o s k o n a łe  d o d a tk i d ź w ię k o w e .

Przedstawienia codziennie s  godz. 5, 7, i 9 wieczór. » w aiedziele i AwięU takie o g. 3 
popoł. Zniżki dla P. Akad, (za legit.) i uczu. szkół średn. (w mundurkach) przy kasie.

Ceny m iejsc od 45 groszy.
■ OB

w isk o  kupVi*-w.i n o '-k ie g o  sprecyzow ano  w fej 
sp raw ie  od d aw n a , n ie  u leg ło  żad n e j zm ianie. 
O piera  się ono na w iekow ej tradycji, Której nie 
można przekreślić jednem pociągnięciem  pióra  
i pragnie ono za w szelką cenę utrzym ać zakaz  
otwierania sklepów  w niedziele. W ym agają, te­
go zarów no w zg lędy  natury religijnej ja k  i k o ­
n ieczność odpoczynku po całotygodniow ej pra­
cy , a  że rozporządzen ie  o godz inach  h an d lu  ma  
no rm ow ać w  sposób je d n o lity  k w e s tję  o tw ie­
ra n ia  p rzedsięb io rstw  hand low ych , p rze to  n ie  
m ożna rob ić , rzecz  p ro s ta  w y łom u  d ła  tej, 
czy in n e j g ru p y  han d lu . N ie po m o g ą  rów n ież  w  
te j dziedzin ie  żadne  a rg u m en ty , zm ierzające  do 
w y k azan ia , że  w zg lędy  h ig jen iezne w y m ag a ją  
rzekom o o tw ieran ia  pew nych  p rzedsięb io rstw  
w  n iedziele.

K w e s tja  p sucia  się a rty k u łó w  z tak im  na­
ciskiem  podnoszona  przez  zw olenników  o tw ie­
ra n ia  p rzedsięb io rstw  h and low ych  w  niedziele  
i św ię ta , nie je s t k w e s tją  godzin  h and lu , a, je ­
d y n ie  i w y łączn ie  k w e s tją  organizacji sprzedaży  
tych  artykułów.

N ie pozbaw ionym  pikianterji je s t  fa k t, że ar 
gum ontem  „h ig jeny“  szerm uje o rg an izac ja  d rob  
neigo ku p iec tw a  żydow sk iego , k tó re  d o sta rcza  
m i n a d to  w iele p rzy k ład ó w  sp rzed aw an ia  to w a­
ró w  spożyw czych  w  w a ru n k a c h  n ie  m ających ' 
z h ig jeną  n ie  w spólnego.

v - ię? :

P ro s im y  P. T .  A b o n e n tó w  

o n a d syła n ie  p re n u m e ra ty  za

sierpień.
R ó w n o e ze in ie  z w ra c a m y  się 

do w szystk ich  a b o n e n tó w  z a - 

l*& *ją«yeh z  p r ®  mm w io rstą  z  g o ­
rą ce m  w e z w a n io m  a b y  ze chcie li 
n ie z w łó c z n ie  za ległości w y ró w  
aaó.
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a

P- O tm a r-B e rso n , m o s k ie w sk i k o re s p o n ­
d e n t  G a z e ty  P o ls k ie j '1 j e s t  n ie w ą tp liw ie  d o ­
s k o n a ły m  z n a w c ą  s to s u n k ó w  ro s y jsk ic h , —  
P o d c z a s  p a ro le tn ie g o  p o b y tu  w  M o sk w ie  po- 
7mał w s z e c h s t ro n n ie  i  lu d z i ,  s to ją c y c h  dziś 
n a  c z e le  R o s ji ,  i  ic h  m e to d y  rządzen ia .. Z w ła ­
s z c z a  s o w ie c k a  p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  m a w  
n im  ś w ie tn e g o  k o m e n ta to r a .

D o  n ie d a w n a  je s z c z e  k o re s p o n d e n c je  p . 
O tm a ra  c e c h o w a ł sp o k ó j i u m ia r , k tó r e  c z y ­
n i ły  z n ic h  p ie rw s z o rz ę d n e  ź ró d ło  in fo rm a  
c y jn e  o te m , co  s ię  d z ie je  w  R o s ji. Można, się 
b y ło  n a  n ic h  o p ie ra ć  p r z y  ro z w a ż a n ia c h  o s to  
R u n k ach  so w ie c k ic h , a z w ła sz c z a , g d y  te m a ­
te m  ty c h  ro z w a ż a ń  b y ła  je j  p o li ty k a  z a g ra ­

n ic z n a .
W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  c h a ra k te r  k o ro s p e n  

d e n c j i  p- O tm a ra  u le g ł  z n a c z n e j zm ian ie . A u ­
t o r a  ich  o p u śc ił d o ty c h c z a s o w y  sp o k ó j. W i­
d a ć ,  ż e  n a  te r e n ie  so w ie c k ie j  p o l i ty k i  z a g ra ­
n ic z n e j z a c z y n a ją  s ię  d z ia ć  rz e c z y , k tó ro  go  
w y p ro w a d z a ją , z ró w n o w a g i. .M ogliśm y to  
s tw ie rd z ić ,  g d y  p . O tm a r  k o m e n to w a ł o b sz e r  
n ie  n a  ła m a c h  sw e g o  p ism a  p o b y t  w  M oskw ie  
e s to ń s k ie g o  m in is t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h , 
p . S e lja m a a , te r a z  z n o w u  w id z im y  to  sam o  
w  d ru g ie j  k o re s p o n d e n c ji  m o s k ie w sk ie j p . t. 
„ R o z m o w y  L itw in a  z L itw in o w o m "-

M n ie j n a s , o c z y w iśc ie , in te re s u je  z ło ś li­
w o ść  p . O tm a ra  p o d  a d re s e m  li te w s k ie g o  m i 
n i s t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h , p. L ozoraifcisn , 
w  ro d z a ju  ty c h , że to w a rz y s z y li  m u  „n icz em  

B o b c z iń sk ij i D o b c z iń sk ij z g o g o le w sk ie g o

a le  n ie  na  ty le  is to tn e , żeb y śm y  chcie li tu  
s z e rz e j 'S ię  .niem i za jm o w ać .

Is to tn e m  je s t to . że w s to -u n k a c h  po lek  o- 
p. O tm a r  o s ła b ić  w ra ż e n ie  ty c h  110- ’ ro s y jsk ic h , u ję ty c h  w fru n ie  p a k tu  o n ie a g re  

w y ch  w y n u rz e ń  b te w sk o -so w ic e k ic h  n a  te -  'Sji. b taó ćy u a ' sic  znow u  coś psuć- A p rzec ież  
m a t  g r a n ic y  p o ls k o - li te w sk ie j, a  ś c i ś le j  m ó- p a k t  te n . is tn ie n ie  te g o  p a k tu , je s t  je d n y m  
wiąic n a  te m a t  W iln a . Z w ra c a  u w a g ę  p. Q t- z n a jw a ż n ie jsz y c h  a rg u m e n tó w , k tó ry m  się 
m a r , że  a r ty k u ł  p o w ita ln y  na czośó- li te  w tłu m a c z y  n ie c h ę ć  do  p rz y s tą p ie n ia  do p a k tu  
s ld e g o  m in is tr a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  u k a z a ł  w sch o d n ieg o .

js ię  n a  c z w a r te j  s t ro n ie  J z w ie s t i j  u że b y io ' z  teg o  w ła śn ie  p o w o d u  pośw ięciliśm y  
w  n im  n a p o m n ie n ie  o so w ieck im  t r a n z y c ie  ty le  m iejsca k o re s p o n d e n c ji  p . O tm ara . to a ' 
p rz e z  L itw ę  że  k to  in n v  w ita ł  p. L o-zora jtisa  sto rn  pp . L itw in o w a  i L o z o ra itis a  i w o g ó le  
na. d w o rc u , a k to  in n y  g o  ż e g n a ł. to  s to su n k o m  litew -k o -so w i.eck im . A. D.

...alczyć gw ałtem  i Iro n ią . ■'Togo się w yrzek ł. 
M usthłpsię leg-n cc \ rzeer wiftśtfi« ie już od czasu  
puczu. K appn. W ów czas w ładzę w ykonaw czą 
objęli genera łow i'1 K niehsw ehry łącznie z g?ne- 
ndam i i oficeram i s ta re j arm ji. z k tó rym i byli 
sla le  w k o n takc ie . Ca w łaśnie nacjona lis tyczna  
opozycja  przeciw  republice  d o sta rczy ła  H itlero 
wi w szystk ich  po trzebnych  rekw izytów  a zw ła­
szcza pien ędzy i oparc ia  m oralnego. H itle r w y­
rósł na  tem i zdobył dzisiejszą w ładzę.

o n a n n

..R e w iz o ra 11 p p . N a sk io w ic z in s  i P ie tk ie w i­

cz  iu s  z k o w ie ń s k ie g o  m in is te r s tw a  s p r a w  z a ­
g ra n ic z n y c h  . B y ć  m o że . iż  j e s t  to  n a w e t  

d o w c ip n e  s p o s trz e ż e n ie ,  a le  z  t a k ie j  o d le g ło ­
śc i, j a k a  d z ie li  M o sk w ę  od  K ra k o w a  t r u d n o  
n a m  te n  d o w c ip  n a le ż y c ie  o c e n ić . B y ło b y  to  
d o p ie ro  w ó w c z a s  m o ż liw e , g d y b y ś m y  na. w ła  
sn e  o c z y  m o g li u jr z e ć  to  l i te w s k ie  w y d a n ie  
n ie ś m ie r te ln y c h  ty p ó w  z g o g o le w s k ie g o  a r ­
c y d z ie ła  . . .

W  k o re s p o n d e n c ji  p. O tm a ra  j e s t  in n a  
rz e c z  d a le k o  c ie k a w s z a  i z a s łu g u ją c a  n a  
b a c z n ą  u w a g ę . T o  w y m ia n a  to a s tó w  m ię d z y  
p . L itw in o w e m  a  m in is tre m  Ł o z a ra i t is e m , w  
k tó r y c h  b y ła  m o w a  o P o ls c e . P . O tm a r  p o d ­
k r e ś la  z n a c is k ie m , że  to a s t  m in is tr a  l i te w ­
sk ie g o  b y ł  u z g o d n io n y  z k o rn is a r ja te m  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  i m im o  to  d o c h o d z i d o  w n io ­
s k u , że  w  to a ś c ie  ty m , a  w ię c  p u b lic z n ie , o 
g r a n ic y  p o ls k o - li te w s k ie j  m ó w io n o  „ m n ó s tw o  
z a  w ie le " , n ie  lic z ą c  o c z y w iśc ie  ro z m ó w  n ie - 

o p u  b lik  o w an  y  c h .
J e ż e l i  b o w iem  k o m is a rz  L itw in o w  —  p i ­

sz e  d a le j  p- O tm a r  —  d w u z n a c z n ie  w sp o m ­
n ia ł ,  że „ n a r o d y  z w ią z k u  so w ie c k ie g o  p rz y ­
w ią z u ją  z p u n k tu  w id z e n ia  p o k o ju  n a  YFsclio 
d z ie  E u r o p y  w ie lk ą  w a g ę  d o  p o k o jo w e g o  

i sp ra w ie d liw e g o  ro z s t r z y g n ię c ia  b e z p o ś re d ­
n io  o b c h o d z ą c y c h  L itw ę  sp o ró w  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h , to  m in is te r  L o z o ra j tr s  o d ra z u  za-, 
a k c e n to w a ł ,  ż e  s o w ie c k o - lite w sk i t r a k t a t  p o -j 
k o .jo w y  z r .  1 9 2 0  „ u z n a !  L itw ę  w  je j  narodo­
w y c h  (? !) g r a n ic a c h " ,  n a s tę p n ie  zaś d łu g o  
s ię  ro z w o d z ił na: t e m a t ,  ż e  „ L itw a  p o  d z iś ' 
d z ie ń  d o ś w ia d c z a  n a s tę p s tw  w o jn y "  o ra z  
„ ze  s z c z e g ó ln ą  s y m p a t j ą "  w i ta ł  so w ie c k ie  
p r o j e k ty  „ m o g ą c e  s tw o rz y ć  b a rd z ie j  sprzy* 
ju ją c e  w a ru n k i  d la  p o k o jo w e j i n a  p ra w ie  
o p a r te j  l ik w id a c j i  s p o r ó w  w y n ik ły c h  z p rz e ­

sz ło śc i" .
P .  O tm a r  z e s ta w ia  to a s ty  m o sk ie w sk ie  

z a r ty k u łe m  w- ,.L ie tu v o s  'A idais" i ze sp ro ­
s to w a n ie m  l i te w s k ie j  a g e n c j i  te le g ra f ic z n e j, 
k tó r e  u k a z a ły  s ię  w  p rz e d d z ie ń  w y ja z d u  p. 
Ł o z o ra j t i s a ,  p-oczem  p is z e :  „ S ło w e m , a  m a ­
m y  po  te m u  e o n a jm n ie j  t a k  sam o  p o w a ż n e  
d a n e .  j a k  te , k tó r e  u p o w a ż n iły  p ra s ę  so w ie ­
c k ą  d o  p o s ą d z e n ia  d y p lo m a c je  p o ls k ą  o „an - 
ty s o w io e k ą  in s p ir a c ję "  w  T a ll in ie  i R y d z e , że 
p o d c z a s  p o b y tu  m in is t r a  Ł o z o ra j t is a  w- M o­

sk w ie  bez w ą tp ie n ia  u s i ło w a n o  u stn ie  o słab ić  
p isem n e  a n u lo w a n ie  s ły n n e j  n o ty  C z iczcrir.a  
z  r. 1920 . a n u lo w a n ie ,  'u s k u te c z n io n e  dnia- 5  
m a ja  b r . z  o k a z j i  p r o lo n g a ty  p o ls k o -s o w ic c  
k ie g o  p a k tu  o n ie a g re s j i  d 0 r. 1945".

TV d a ls z y m  c ią g u  sw e j k o re s p o n d e n c ji

Naokoło restauracji tronu Habsburgów
-Test to  kw est j a . o k tó re j jJraze się b a rd z o ' g ran ic  i obaw iając s:e dalej* ejążcwajfl jak ie  o l  

o’uźo od chw ili, jędy  kancle rz  D olifuss zniknąć czuw ać będą W S ą y  do A ustrii m onarchisrycz- 
z w idow ni p o iih e z n e j. I nie, bez rac ji, gdyż w nej, W idm o dualizm u nie daje, spać po lif-kom  
rządzie  au strjack im  g ra ją  obecnie pierw  =ze w P radze i B elgradzie .a nie tes t zapew ne sym- 
skrzypce ludzie, k tó rzy  są zclęcy.low air. mi mn pir.t\czne dla rządu rmmui; k iego, k tó ry  ma swo- 
narch istam i. K anclerz  Sohuschuigg, w ioekdn- je  k łopo ty  z S iedm iogrodem , 
olerz P ta rhem berg  i dochodzący  coraz ozęsmpj y jó  też dziw nego, że na tle  tych  przeaiw- 
do głosu b .^m inister obrony k r?-ow ej, k s. Ser.o.i spawiu ch i skom plikow anych  te n d e w y j. stosun 
bu rg -H artenstam , w ysadzony  z siodła przez sp. ]-r-,w j -warunków p o lity k a  rządu  au strja rk ieg ’0 i 
kanclerza, Dol-lfussa za zb y t juz jawnie p ro tego- a k c ja  leg itym istów  -austriackich kształtu ją , się 
w anie  dążeń  m onarch istyczuyah  —  w szyscy ei rów nież zawile i zygzakow ato . Nic dziw wiec, 
po litycy  i dzialaoze są  gorącym i sy m p aty k am i że bawiący z w izy tą  polityczną w Rzymie, ks, 
restytuc.ji b o n u  dla H absburgów  Jeś li n ie mó- S tarherabcrg  ośw iaclozjł ko responden tow i pary  
w ią o tw a rc ie  o po trzeb ie  zaónstalow ania m oriar-' sk iego . .In t ra n s ig s a n f :  „K w estja  H absburgów  
chy  w W iedniu , to  ty lk o  ze względów- tak ty cz  dzieli się na dwio czę&ci: re s tau rac je  m onarch ji 
nych. ' i  regu lac ję  sp raw y  m a ją tk ó w  d y n astji. K w estja

R e s ta u ra c ja  mona-rchji w Vu.--t.rji s ta ła  się re s tau rac ji może być ro z s trzy g an a  tz lk o  w ygo 
do pew nego s to p n ia  ak tu a ln ą  w ciągu tvch  g o - . c]zie j porozum ieniu z m ocarstw am i, w  tak ie j 
rą cy ćh  i  trw ożliw ych dni. k tó re  przeżyw ał 5Vic ] chwili, gdy  n ie  będzie to  zag-.ażalo spokojow i

■ iż 
cha  
W:

wion.e z 'agranicą co do w yników  akcji rządowe,; ą a £ ju  jasno , iż ks. S tartiem berg  opow iada się 
przeciw  pow stańcom , w szy stk o  to  .spraw iło , żjj zasadniczo za H absburgam i. a  ty lk o  ta k ty k a  i 
w e F ran c ji np. ak c je  H absburgów  poszły  w  gó- w zg lędy  polityczne, n a k ła d a ją  tłum ik n a  g >  
rę. Z dw ojga złego zdecydow ano  się lia  m niej-_rę tsze  w yznanie w iary  po litycznej w icekancle- 
sze zło: w ołano  już racze j og lądać  w W iedniu rza.
H -bsbm rga, n iż  m ocodaw cę H itle ra  i w idmo^ H absburgow ie i ich stronn icy , m ezw iązani 
\n so h lu ssu . W  Jt ji inny  w a rjan t: zw ycięstw u nbowia.zkami po litycznem u p row adza ak c je  pro 
h itlerow ców , które- je s t n ie  Jo  p rzy jęcia  dla rz ą  raafaai; a(alŁliŁ ^  w  Zg od;i!p ZTCSZta
du w łosk iego , postanow iono  p rzeciw staw ić w , ; a k  si dom yślać należy , z'ob ozem  rządowym  
razie  po trzeby  sile  zbro jną: re s ta u ra c ja  *as H abs 1 W jerinUl Katr lrd-a.t do tronu . ks. O tto  H abs 
burgów  o cem an a  jes t ch łodn ie j t .c e n fy c z n e j  w , y v |  pJ)ł sift podirc^  do Szw ecji ^ je  _  
Rzym ie mz w Paryżu, bo i sku tk i jjfej b y ł j byj d(>bji0 _  mA c,zynłć stara>1)ia. 0 pozyskanie  
oardzucj w ażk ie  d la  sąsiedzkie j Ital.p, m z dla- d a ; k; ;o(W l- 7 :S]pini( 7e, 
letkiej F ranc ji. YT p ań stw ach  znów M alej E n ten  
ty  —  pog ląd jr odimienne. O dy .Tugoslawja, w i■ i 
dząc koraj^ść dla siebie z osłab ien ia  I ta i ji. odno 
siła  siię dość życzliw ie do puczu h itlerow sk iego

deń po puczu h itlerow skim  i zabiciu D ollfussa. E uropy . U w ażam  —  ciągną ł w icekanclerz  -  
P ow stan ie  w  S ty rji, K ary n tji. n iepew na _ post a-1 u regu low an ie  d rug ie j kwest-ji je s t  sprawą, o 
w a policji, części u rzędn ików , w ątp liw ości ży- rakt-erze ściśle w ew nętrznym , au strjack im "-.

0  c z c m  p !s 7 q in p ( ? . .
Rdorma ubsjp'Rczen spolssznych.
Z g o d n ie  z o św ia d c z e n ie m  p re n ije ra . że 

rząd  p rz y s to p u je  do  rew iz ji s y s te m u  u b ezp . 
sp o łe c z n y c h , p o d o b n o  ro z p o c z ę ły  się ju ż  pra, 
ce w ty m  k ie ru n k u  w o d p o v ;ed n ic h  u r z ę ­
d ach  i k o m h ja c li .  -hak p rz e w id u je  „ G a z e ta  
W a rs z a w s k a " , jira c e  te  n a p o tk a ja . n a  w ie lk ie  
t ro d n o ś c i. Bo o to

,.n iep rz \s to so w an e  do żeglugi po burzbw em  
m orzu lsryzysu gospodarczego  pudlo  ubezpie 
czeniow e wypadło mięci,-.y S e jl lę  i C harybdę, 
7, jednej s tro n jr Scylla —  L ew ja tan  spoLzie- 

a się, ż?  'z pokładu  spadnie m u w  paszczę 
'jatki! tłu s ty  k ąsek , z d rug iej czem  ona C ha­
ry b d a  san acy jn a  strzec  będzie zazdrośnic t. 
■/.w; zdobyczy socjalny cli. T rzeb a  dużej zrącz 
ilości po litycznej, ab y  przem knąć się mią-dzy, 
tem i dw om a po tw oram i, zw łaszcza grly je­
den i drugi liczy  n a  przychy lność  rząd u  u la  
siebie.

N ajw iększa jed n ak  tru d n o ść  tk w i w  tem , 
ż e .s p ra w a  je s t spóźn iona  o dobrych  kilka, 
la t, Z am iast licy to w ać  się w Sejm ie z soeja^ 
lis tam i, k to  je s t lepszym  dobrodziejem  robo  
tn ików , zam iast tw orzyć  o lbrzym ią m achinę 
p raw n ą , ja k ą  je s t n ie fo rtu n n a  u s ta w a  sca le ­
niow a, trzeba  było  za raz  po jak iem  tak ie in  
zo rjen tow an iu  się w  ch a rak te rze  k ry z j-u i 
p rzy s tąp ić  do w yrów nan ia  i tego  „odcinka /' 
fron tu  gospodarczego . Dziś tru d n o  odrobić 
zm arnow any  czas, sposobność i  —  przede- 
w szystk iem  pien iądze '

ręk ; jed n e j z księżn iczek  szw edzkich. J a k  pisze 
; p ra s a  p ary ska  —  k ró l Rel-gji p rzy g o to w y w ał już 

nio g ru n t do tych  zabiegów  O ttona. J a k  
i tw ierdzi znów  p ra s a  berlińska , m a O tto  udać 
' się do R zym u. W  jakim  celu, nie odsłan ia  tego

w  A i.słrji a  za tm r i do Ansohlussu ja k o  jego ^ resp o n d en t berliński. P*wi>e jest jedno ,
konsekw encji, to. C zechosłow acja pzeciw staw ia- 
ła  się w ręcz A nschlussow i w  obaw ie okrażw pa 
od południa, przez N iem cy. N ato m iast ; Ju g o ­
sław ia  i C zechosłow acja  zgodn ie  i so lidarn ie  
odrzucają  w szelką, m yśl n a w e t o m ożliwości re 
stauracji monarchji habsburskiej w Austrji, w i­
dząc w tem zarodek  n iebezp ieczeństw a rew izji

zc
w szy stk ie  podróże, rozm ow y, zabiegi, rodziny 

! H absburgów  o b raca ją  się około kwest-ji pow ro­
tu  d y n astji do  A u s tr ji i  z jed n an ia  dla te j idei 
tych . od p lace t k tó ry ch  u rzeczyw istn ien ie  re­
s tau rac ji m onarch ji nad  D unajem  zależy i zale­
żeć będzie. E . R.

Jak Hitler doszedł do władzy?
Dziennikarz czechosłow acki, —  W alter j w iedzeni urzędnicy i w łaściciele domów, rentje-

:rzy  i d robnom ieszczanie, stróże dom ów  i lokaje, 
m ali rzem ieśln icy  i re s ta u ra to rz y , tj. ow a w iel­
k a  w arstw a , k tó ra  w okresie repub likańsk iego , 
.socjalistycznego  i technicznego  rozw oju  d o sta ­
ła  się pom iędzy dw a kam ien ie: socjalistyczn ie  
z organizow any ch robo tn ików  i przem ysłow y ka 
p ita ł i  w ie lk i hande l.

Kifedy po pom yślnym  r. 1928 n as tąp ił w 
N iem czech k ryzys , liczba  tych , k tó rz y  w H itle ­
rze w idzieli zbaw cę znacznie w zrosła. H itler ni; 
gd y b y  nie d o sta ł się do w ładzy  bez broni i bez 
te ro ru  swych' oddziałów . Do b ron i i oddziałów  
ni-gdyby n ie  d o s ta ł się bez finansowej i ducho­
wej pom ocy nacjonalistycznego m ieszczaństwa, 
bez w ielk iego przemysłu, bez pośredniego i bez­
pośredniego poparcia ze strony generalicji, k tó ­
ra. wszelkiremi w spom nieniam i lg n ę ła  do sta rego  
cesarstw a, j w ilhelm ostw a. K o rzy sta ł w ięc z po 
parc ia  w szystk ich  kół. k tć r e  dąży ły  do odbudo ­
w an ia  m onarch ji w P rusach , B aw arji i innych 
k ra jach  niemaec.kic-h.

R upreclłt W itte lśbach  od łączy ł się od H itle­
ra p ierw szy . H ohenzollern! wiązali z nim swe na 
dzieje aż do stycznia 1934. W szystko  t e  kola 
by ły  zdan ia , żc m uszą ruch popierać, k tó ry  ich 
zdaniem  m a znieść repub likańsk i u s tró j i za,pro 
w adzić  dawne, stosunki. Byli to profesorow ie 
szkól wyższyc-h. b y ła  to  p rzew aża jąca  część nie 
mieokłe-h sędziów, przeważna- część p rasy  nie­
m ieckiej. by ły  to  g im nazja , nauczyciele , orze 
m yslow cy i notairjusze, w iększość urzędników  z 
M onacłijnm. nawet, m alarze i rzeźb iarze, k tórym  
n ie  im ponow ała uboga repub lika , a  k tó rz y  m a­
rzyli o czasach baw arskich  królów , m iłu jących  
sztukę.

W obec H itlera  i jego  zw olenników  ustró j

T scłruppik, k tó ry  m ieszka ł w  N iem czech i 
la t , od 1926 do 1933, poznał dużo osobisto  
iści, w  ow ych la ta ch  od g ry w ający ch  w  Ni om 
czeeh poważną, ro lę  w  życiu po litycznem , 
zam ieścił w  p rask iem  czasopiśm ie ..P ritom - 
n o s t’1 a r ty k u ł, w  k tó rym  s ta ra  sio p rz e d s ta ­
w ić praw dziw e p rzyczyny  d o jśc ia  H itlera  
do w ładzy.

Nie je s t  p raw d ą , że H itle r doszedł do w ładzy 
ty lk o  d la teg o , że  nędza  i n ied o s ta tek  go sp o d ar­
czy doszły  w  N iem czech1 do n iebyw ałych  rozm ia 
rów . W  1928 roku , k ied y  H itle r w zm ógł sw ą 
działalność, N iem cy b y ły  kra jem  bogatym , Jch 
w yw óz w artośc i 15 m H jardów  m arek  po  raz 
p ierw szy  w  dziejach  św ia ta  p rzew yższy ł w yw óz 
angielsk i. W  p aństw ie  b ido  ty lko  300.000 hezro 
botnych, d aw ał się zauw ażyć nad m ia r popy tu  
n a  w szelkie to w ary , nadm iar p ien iędzy  i k red y ­
tu . N iem cy b y ły  w praw dzie zadłuż m c, ale za­
g ran iczn i w ierzycie le  mieli in te res w tem . aby  
N iem cy rozw ija ły  się spokojnie.

W  tym  w łaśn ie  ro k u  1928 H itle r « tał się 
w ielkim . N ie w y ró sł w ięc n a  g runcie  nędzy, ale 
na gruncie bogactw a i dumy narodowej. W ów ­
czas o trzy m ał po raź  p ierw szy o d  niem ieckich 
w ielk ich  k ap ita lis tó w  środki finansow e, k tó re  
um ożliw iły  m u u tw orzen ie  fonnacy j bojow ych 
S. A. (S tu rm ab te ilung ) i S. 8. ÓBicherheitsstaf- 
fel). H itle r i jeg o  gw ard je  k roczy ły  w  służbie 
w ielk iego k ap ita łu  przeciw ko partjom  socja li­
stycznym  i zdobycz >n społecznym .

N ary b k u  obozu. H itle r i nie stanow ili robotni 
cy ani ro ln icy . Byli io  głów nie ludzie sianu  środ 
n iego, k tó ry ch  k b k a  w ojenna a  potem  in flac ja  
pozbaw iły  dóbr m ar.erjahiycl, i ideow ych. Byli 
to  daw ni g en era ł >wic i oficerow ie. Byli to  za-

0 ca chodzi?
P is m o  p o n ie d z ia łk o w e  „ D e p e sz a 1* z a jm u ­

je  s ię  je s z c z e  z a p o w ie d z ia n ą  a k c ją  o d d łu ż e ­
n io w ą  wM i, p o w o łu ją c  s ię  z a ró w n o  n a  p rz e ­
m ó w ien ie  p re m je ra ,  ja k  i n a  a r t y k u ł  „ K u r je -  
r a  P o r a n n e g o "  p t .  „ K ło p o ty  obszarn ików - i 
in te re s y  w ło ś c ia n " , d o c h o d z i d o  w n io sk u : zie  
m ian ie zad łu żen i n :e m ogą  s ię  sp o d ziew a ć  
ulżen ia  -swej d o li. .D alsze  u w a g i „ D e p e s z y "  
b rzm ią , ja k  n a s tę p u ję :

,.A teraz , n a  co liczy  rząd, rob iąc  ta k ą  
różn icę  m iędzy  w iększem i m a ją tk am i ziem­
skiemu a  ch łopskiem i? P isa liśm y  już n ieraz , 
że obóz rządow y  liczy się z w yboram i i p rzy  
g o to w u ie  sobie teren . Od w arstw  przem ysło  
wi-cih, kup ieck ioh , rzem ieśln iczych czyli mie 
szczańskiich, jak  rów nież ziem ian k o n se rw a ­
ty w n y ch  n ie  w iele już m ożna o trzym ać, bo 
w a rs tw y  te  są w yciśn ię te , ,jak c y tn m a , a  i 
g ło sy  m ogą być n iepew ne. N a to m ias t chłopi, 
g d y  się ich  od d łu ży  i rze te ln ie  u lży ich  doli, 
m ogą sie odw dzięczyć rządow i. T o też  w śród  
ludow ców  słyszy  się dziś zdan ie : B ędziem y 
czekali. S tronn ic tw o  ludow e ju ż  rozm aw ia 
z rządem , ho p rzesłało  rządow i m e m o ra ł 
z p o stu la tam i d la  pow odzian  i w yraziło  ży­
czenie udzia łu  sw ych rep rezen tan tó w  w  m iej 
scow ych kom ite tach  pom ocy  d la  pc-wo- 
dzian".

Odwrotna strona medalu.
W y d a le n i z F ra n c j i  ro b o tn ic y  p rz y b y l i  

ju ż  do  P o ls k i. S y tu a c ja  m a te r j a ln a  n ie k tó ­
ry ch  z n ic h  j e s t  w p ro s t ro zp acz liw a '. „A B C " 
n ie  sąd z i, a b y  te n  p o sp ie c h , z ja k im  w ła ­
dzo  f r a ń c u s ld e  z a s to s o w a ły  r e p re s je  w  s to ­
s u n k u  d o  p o lsk ic h  ro b o tn ik ó w  b y ł  p o tr z e b ­
n y , ho c h o c ia ż  n ie  «ą) on i b ez  w in y  to  je d n a k  

„ trzeb a  p am ię tać  o tem , że m a ją  oni dla 
F ran c ji ppw-ne zasługi. N T w iadom o jak b y  
dziś w yg lądało  gó rn ictw o francusk ie  bez n  
ho tn ik ćw  potehioh. Ju ż  bezpośrednio  po woj 
nie p rzyczynili się oni w  olbrzym im  stopn iu  
do odbudow y zniszcznych okolic p rzem ysło  
w ych F ran c ji T dzięki n im  dźw ignęło się 
z u p ad k u  górn ictw o. Z tych  i innv ch w zglę­
dów  um iar w trak to w an iu  calc j sp raw y  i do  
tkn ięcie  w łaściw ych spraw ców  zajść  było 
w ysoce w skazane.

O statn io  położenie  górn ików  po lsk ich  we
F ranc ji nie jest, bardzo  szczęśliw e. ją  oni
za tru d n ien i ty lk o  częściow o j p rzy  w szelk ich  
red u k c jach  p ierw si p a d a ją  o fiarą . N a tem  
tle  zrozum iałe je s t pew ne w-śród n ich  n ie ­
zadow olen ie".

N ie  b ę d z ie  p rz e s a d y , je ż e li p o w ie m y , że  
w y d a le n ie  k ilk u d z ie s ię c iu  ro b o tn ik ó w  z F r a n  
c ji, jest. u b o c z n y m  p ro d u k te m  te g o  z a d ra ż ­
n ie n ia . ja k ie  c o ra z  w y ra ź n ie j z a z n a c z a  s ię  w  
s to  su  n k  a c  h p o lsk  o-f va n  c u s k i  c h.
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Jeszcze 30 protestów wyborczych.
Z końcem  w rześn ia  spodziew ane jes t po d je ­

cie p rac  Izby  d la  sp raw  w yborczych Sądu N aj­
w yższego . Sesje  n ie jaw ne  w znow ione by łyby  
z  końcem  w rześn ia , jaw n e  dopiero  w paździer­
n ik u . Sąd  N ajw yższy  rozp a trzeć  ma jeszcze 
b lisk o  30 p ro te s tó w  w yborczych  z różnych o- 
k ręgów .

Zwiększenie się liczby umysłowa 
chorych.

P ań stw o w a  służba zdrow ia no tu je  w d a l­
szym  ciągu duży w zro st liczby nmy.Mowo-cbo- 
ry eh  w Polsce. W edług  ofic ja lnych  danych  o- 
becnie zn a jd u je  sir- w szp ita lach  14.836 um yslo . 
wO-cliorych. W porów naniu  do la t ub ieg łych , 
liczba ta wzrosła o k ilk an aśc ie  procent.

Ponura tragedja w hotelu.
W L ublin ie  w jpdnyóh z hoteli ro zeg ra ła  

się p o nu ra  trag o d ja . K ilka dni ternu p rzyby ł do 
ho te lu  zo S ta re j K afalów ki Antoni Hofman, 41- 
le tn i zam ożny  ro ln ik  z dw ojgiem  dzieci j ko­
bietą, kt< rrej iiazw i.-ka nie u s ta lono . H ofm an za­
m ierza! kupie realność, liano  u słyszano  7. jego 
p o k o ju  s trza ły  rew olw erow e, O kazało  sio. że 
Hofman zastrzeli! sw ą to w arzy szk ą  oraz ó-let- 
niego chłopca i 0 letnią dziew czynką, poezeni 
popelnii sam obójstw o. H ofm an i dziew  czy nka  
ponieśli śm ierć n a  m iejscu . C iężko ran n ą  k o ­
b ie tę  i ch łopca  odw ieziono do szp ita la , gdzie 
n iebaw em  zm arli. S p raw ca  czynu  pozostaw ił 
lis t . w  k tó ry m  w y ra ż a  sw oją o s ta tn ią  w olę. za­
p isu jąc  cześć m a ją tk u  sw ej p ierw szej żonie, z 
którą się rozszed l. P rzy czy n a  k rw aw ego  c-zynu 
n a ra z  i e n iew yśw ictlona .

Żywcem toczony przez robactwo.
P rzed  k ilku  dn iam i do szp ita la  ś\v. D ucha 

w  W arszaw ie  przyw ieziono  ry b a k a  7.  pod 
G ró jca , k tó ry  m iał nogi pokryte ranami, w y. 
żartem i przez robactwo z gatunku glist. R y b ak  
ów  ośw iadczy ł, żc ch o roby  nab aw ił się p rzed  
k ilk u  dniam i w czasie połow u ry b  w jednym  
ze s taw ó w , zna jd u jący ch  się w  jego  w iosce. 
TToda z o s ta ła  zan ieczyszczona w czasie pow o­
dzi, a w ieśn iak  łow ił ryby , sto jąc  po k o lan a  
w  w odzie. Na drugi dzień zauw aży ł jakieś dzi­
w ne plamy na nogach, które w krótce przemie­
n iły  się w  rany. K u przerażen iu  ry b a k a  ran y  
te  zaw ie ra ły  ro b ac tw o , rozm n aża jące  się z n ie ­
zw yk łą  szybkością . R y b ak  nie m ógł chodzić i 
udał się do sz p ita la  w W arszaw ie . W  szp italu  
ów. D ucha  lek a rze  orzek li, że na leży  am p u to ­
w ać nogę, aby nie dopuścić  do g an g ren y  i 
p rzen iesien ia  ro b a c tw a  n a  całe ciało. D okona­
no am putacji obu nóg.

150.000 złotych skradziono z ambulansu 
pocztowego.

N a dw o rcu  ko le jow ym  w Ż yrardow ie  s tw ier 
d zono  po n ad e jśc iu  pociągu  posp iesznego , zd ą­
ża ją ceg o  w  stronę  W arszaw y , że z am bulansu  
pocz tow ego  sk radz iono  dwa worki, zaw ierające 
przesyłki pieniężne w łącznej sumie 150.000  
złotych . W ag o n  op ieczętow ano  a po przybyciu  
p o c iąg u  do  W arszaw y , d o k o n an o  d o k ład n y ch  
oględzin . R ów nocześn ie  zatrzym ano kilka po­
dejrzanych osób, jad ąc y ch  w ty m  pociągu.

Oszukańcze pomysły przemysłowca
Z polecenia p ro k u ra to ra  a resz to w an o  znane 

g o  w W arszaw ie przem ysłow ca, Michała Lo-
po w sk ieg o . W  czasie k ry zy su  I.opow sk i strac ił

Polskie maszyny na miedzynar. turnieju lotniczym.
Zbliżają ,'ię już m iędzynarodow e zaw ody 

lo tn icze Intlicngo .1 ■ ■. W czoraj podaliśm y
nazw iska piio tów  i m echaników  po lsk ich , k tó ­
rzy wcziiią udział w tych  zaw odach . W arto  leż 
zapoznać sio, na. jak ich  m aszynach  polecą n a ­
si lo tn icy . Oto ekipa nasza liczyć będzie f> sa ­
m olotów  ,.RW D  9“, k tó re  są dalszą ewolucją  
techn iczną  zw ycięsk iego  sam olotu  ,.11\VD (i" z 
zeszłorocznego  ch a lle n g e u , oraz 7. 5 sam olotów  
„PZ L  26“ , będących rozw inięciem  sam olotu  
,.PZŁ 1 0 ‘ 7. poprzednich  zaw odów .

..R W I) t):l je s t to  góm nph it, posiadający  
rozp ię tość  sk rzyde ł 11.64 ni., w ysokość  2 ni. 
i d ługość 8 rn. C iężar whisiiy sam olo tu  nie prze 
k rncza  500 kg., co jes t w ym agane  przez reg u ­
lam in zaw odów , ciężar uży teczn y  w yniesie 030 
kg.

R egulam in  zaw odów  zachęca  do budow an ia  
sam olo tów  o w iększej ilości m iejsc, w obec cze­
go ..IRYD 9:: zbudow ano jak o  lim uzynę 4-miej- 
scown. Sam olot ten  je s t u rządzony  w ew nątrz  
bardzo  kom fortow o  i zao p a trzo n y  w sze reg  
przyrządów , u ła tw ia jący ch  pilo tow anie. „R W D  
0" budow ano , m ając  na w zględzie  osiągnięcie 
jak n a jw ięk sze j ilości punk tów  za w yposażen ie  
sam olo tu  oraz za w yn ik i p rób  tecdm icznych.

S iedzenia są um ieszczone po dw a jedno za 
drugiem . K o n s tru k c ja  sam olo tu  je s t  m ieszana

stnh)wn-drz< wna. Skrzydło  je*t 7 d rzew a, k a ­
d łub zaś Spaw any 7. ru r sta low ych . Sam olot po­
siada  k sz ta łt ae rodynam iczny , um ożliw iający  
osiągn ięcie  dużych szybkości. S iln ik  je s t  zao ­
p a trzo n y  w p ierścienie T nw useade, zaś k o la  o 
k ry te  specja lną  osłoną. D la osiągn ięcia  szy b ­
kości m inim alnej sk rz y d ła  po siad a ją  na całej 
d ługości lotu oraz t. zw. ..in te rep p to ry “ , spe­
cjalne b laszk i 7, p rzodu  sk rzy d e ł podnoszące 
się au to m aty czn ie  i pow iększające  pow ierzchnię 
sk rzydeł.

4 sam olo ty  ..RW D  0“ są zaopatrzone w 
silniki polskiej konstrukcji inż. Nowkuńskie 
go Skoda" o m ocy 270 koni mech, n 2 sam olo­
ty  ..R W D  9“ są  zaopa trzone  w silniki czeskie  
„W alter Bora“ o m ocy 200 koni. Podczas lotu 
okrężnego  najw ięcej będzie p u n k to w a n a  p rze­
ciętna szybkość na, tra sie  210 kilom . S am olo ty  
..R W D  O1' :szybkość tę  osiągną 7, ła tw ością . N a 
zakończen ie  zaw odów  odbędzie się w yścig  
szybkości m ak sy m aln e j, k tó ry  p u n k tu je  szyb­
kość w yższą od p rzec ię tne j podczas zaw odów , 
t. j. wyżiszą od 210 k im . na godzinę. S am o lo ty  
zaopa trzone  w silnik ..S k o d a11 będą niogly roz­
winąć szybkość m aksym alną do 270 km. na 
godz. S am olo ty  zaś zaopa trzone  w silnik ..W al­
te r11 będą  m ogły  rozw inąć m ak sy m aln ą  szyb­
k ość  240 km. na godzinę.

m
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W  A lg ie rz e , w  m ie śc ie  C o n 3 ta n t in e  d o sz ło  d c G p o g ro m u  ż y d ó w . Z d ję c ie , d o k o n a n e  tu ż  
p o  p o g ro m ie , p r z e d s ta w ia  u lic ę  p o k r y t ą  s t r z ę p a m i s z a t ,  p o rw a n y c h  w  c z a s ie  b ó jk i . K il­

k u d z ie s ię c iu  ż y d ó w  z o s ta ło  z a b ity c h  a  b a rd z o  w ic iu  r a n n y c h .

Echa tragicznego wypadku na Łomnicy.
Od naszego k o resp o n d en ta  w  Z akopanem  

o trzym aliśm y  szczegóły  d o ty czące  n ieszczęśli­
w ego  w ypadku  n a  Ł om nicy.

Inż. B audouin  do C o u rtcn ay  cudem  popro-
zu p e łn ie  do staw y  ,d p o p ad ł w  w ielk ie  trudności ^  ooa]ony w czasie schodzen ia  z Ł om nicy 
finansow e. Nie chcąc dopuścić do likw idac ji t a - : w śród burzy  śnieżnej i oblodzonych łańcuchów  
'bryki, Ł opow sk i w pad ł na  n iezw y k ły  pom ysł ; gknł ? m a ;.]C 0(i,nrożon(,

zuipelniera to w a n ia  zagrożonej p laców ki. N abyw ał na 
k re d y t m aszyny  i su row ce dla sw ej fab ryk i, a 
n a s ten n ic  pokryjornu odstępow ał je za go tów ­
kę. W  ten  sposób Ł opow ski po trafi! w ciągu 
dw óch lat ob racać  nie swoim kap ita łem  j u trz y ­
m y w ać  się n a  pow ierzchni życia . O sta teczn ie  
•wszystkie w eksle  poszły  do p ro te stu . \Y rezu l­
ta c ie  ogłoszono upadłość fab ry k i, \Y czasie re ­
w izji ksiąg i dokum en tów  stw ierdzono , że Lo 
pow ski sfałszow ał bilans, aby ukryć sw e uleczy  
6te interesy. Poniew aż w ierzyciele  p o n i e ś l i ,  -urn 
ty  na  sum ę około 100.000 zł., syn d y k  nia-y  
u pad ło śc i z łoży ł skargę  do p ro k u ra to ra .

 00—  ---------
DZIENNIK „C H Ł O P SK I"? \Y zw iązku  z 

a k c ją  sanacy jną  ..F ron tem  do w si11 u k azu ją cy  
się do tąd  „ ty g o d n ik  ch łopsk i „G ospodarz  pol-

ręoe i n og i i będąc  
w yczerpanym  fizycznie podaje  dalsze 

szczegóły  trag iczn eg o  w y p ad k u  w  T a tra ch .
Inż B audouin  znał od d aw n a  śp. S u rzyńską  

7. którą, n ie raz  ebodzif )>o g ir a c h  i jak  tw ierdzi 
zupełnie p op raw n ie  chodziła , n ie  m ęczy ła  się 
i b y ła  w y trzy m ałą . R ów nież inż. B audouin  zna 
da lsze  T a try  i jes t dobrym  tu ry s tą .

P rzeży w ał ju ż  n ieraz  p rzygody  w T a tra ch  
1 w  postac i p rzym usow ego  n o cow an ia  w śród  sikał 
i zaw sze jed n ak  wychodzi? z opresji cało.

Inży n ie r w raz  ze sw o ją  to w arzyszką  p rzy ­
jecha li w T a trv  -pędzić  na. w ycieczkach  sw oje 
urlopy . L ubili w ędrow ać po T a tra ch  i odbyli 
k ilk a  ładnych  tu r. O sta tn io  w yszli % Z ak o p a­
nego i przez Halę G ąsien icow ą, Z aw ra t, Doi. 5 
S taw ów  P o lsk ich . M. Oko. M ięguszow iecki przy­
szli do P op radzk iego  Je z io ra . N aza ju trz  uda li 
się na R ysy  i 7. pow rotem . N astęp n ie  zwiedzhh 
D em ianow skie . Zaśniw ie, gdzie  tro ch ę  w y p ?  

poczom  znów udali się na  K ryw ań , n a

&ki“ przekształcony' m a być jesienią r. b. na 
p ism o codzienne. Pism o to oczyw iście p rzezn a ­
czone byłoby  przew ażnie dla wsi.

ROK W IĘ Z IE N IA  ZA BLU ŻN 1E R ST W O  I ezęli 
P rzed  Sądem  O kręgow ym  w K atow icach  o d p o -jk tó ry m  dw a razy  byli. bo za pierwszymi razem  
w iadal T adeusz Siera z Z ałęża, o skarżony  o 'm u s ie li z połow y drogi zaw rócić, z pow odu nie 
b lużn ierstw o  przeciw  Bogu. O skarżony' prze I pogody . P o n ad to  zrobili k ilk a  m niejszych w y 

stępstw-a dokonał w re s tau rac ji w Załężu. O b c e 'p ra w , m. in. sp o tk a ła  ich w ie lka  burza g rad  o 
n i tam  goście  donieśli o tom policji, k tó ra  ? ie 'w a  przy T rzech Studniac-h.
sp raw cą  za ję ła . \ \  w yniku przew odu sądow ego 
są d  sk aza ł o skarżonego  na 1 rok w ięzienia

Z ł ó ł  s k ł a d k ę
n a  p o w o d z i a n !

P anna S a rzy ń sk a , ja k  opow iada iaż. Bau- 
douht. zaw sze b y ła  p e łn a  hum oru  i n ie  bała się 
n igdzie chodzić. Po p raesp an e j nocy  w chacie 
T e ry 'eg o  opow iadała  rano  sw em u tow arzyszow i 
że ma dzisiaj złe przeczucie. M ianow icie śniło 
się je j, że b y ła  na balu  w b ia łe j sukn i, ale n ie j 
tań czy ła . W chacie  T e ry ‘ego , ja łi ju ż  podałem  
w czoraj, pozostaw ili jeden  p leca k  i zam ów ili n a

stęp n y  nocleg . T o  b y ło  te ż  pow odem , ja k  mówi 
inż. B audou in . że w  czasie n ie s ły ch an y ch  w a ­
ru n k ó w  a tm o sfe ry czn y ch  n a  Ł om nicy nie scho­
dzili odrazu , bo  sądził, że jeśli w iedziano  w 
sch ron isku  o ich pó jśc iu  n a  Ł om nicę i o tem , 
że będą. nocow ali tam , w ięc pow inni by li w y słać  
pom oc n a  d ru g i dzień, teanbardziej, że b u rza  
w szędzie szalała., N iew iadom o n a  raz ie , ozem 
tłum aczyć b ie rne  zachow an ie  się  za rządu  schro­
n iska.

M uszę tu  zazna.C7.yć, że po czesk iej stron ie  
T a tr  a k c ja  ra to w n icza  zo rg an izo w an a  je s t w  ten  
sposób, iż w raz ie  w y p ad k u  in terw en ju ją . na.jbliż 
sze sch ron iska  n a ty ch m ias t, d a ją c  rów nocześn ie  
znać czeskiem u T a trz . P o g o to w iu  R a tu n k o w e ­
mu w  Sm okow cu.

W e w szystk ich  sch ron iskach  są, k sięg i tu ry ­
styczne , w  k tó ry ch  w yp isu je  się nazw isko , da tę  
i ceł w ycieczk i oraz p rzyb liżony  czas pow ro tu , 
co  u ła tw ia  w  w ysokim  stopn iu  in te rw encję . Dla. 
czeigo tego  w łaśn ie  nie zrob iono  w  pow yższym  
w y p ad k u  n a  raz ie  nie w iadom o. W  każdym  r a ­
sie z ak raw a  to  n a  w ielka n iedbałość

X  c a i e ś o  ś w i a t a .
Międzynar. kongres nauczycieli szkół 

średnich. «
W  R zym ie zakończył sw e obrady m iędzy, 

narodow y k o n g res  nauczycielstw a szkół śred­
nich. N a w niosek  d e le g a ta  po lsk iego  p o s ta n o ­
w iono przedsięw ziąć  k ro k i w  sp raw ie  p rz y s tą ­
pienia do B. I. E . S. T o w arzy s tw a  N au czy c ie ­
li Sżtkól Ś rednich  A m eryk i Po łudn iow ej. A m ba­
sad o r Chile p rzy  W a ty k a n ie  w yraz ił z te g o  
pow odu podziękow an ie  delegacji polsk iej. W  
to k u  obrad  p rze jaw iły  się ten d en c je , zm ierza­
jące  do p rzy łączen ia  ca łe j o rgan izac ji n a u c z y ­
c ie ls tw a  szkół średn ich  do św ia tow ego  sto w a­
rzyszen ia  „W orld  A sso c ia tio n  of T e a c h e r11. —  
T endencje  te  sp o tk a ły  się ze sprzeciw em  w ięk­
szości de legacy j, k tó re  zgodziły  się jedyn ie  na 
pew ną w spó łp race z tą  o rgan izacją .

Klęska posuchy w Ameryce.
W  am erykańsk im  P ark u  N arodow ym  wy* 

bnchł g ro źn y  pożar, k tó ry  zag raża  b izonom  i 
kozom  górskim .

W e w schodn ie j części s tan u  W ash ing ton  i 
vv s tan ie  pó łnocna D ak o ta  w ybuch ło  20 po ża . 
rów  lasu . O lbrzym ie chm ury czarnego  dym u 
unoszą, się na  dużej p rzes trzen i. W ak c ji g a ­
szen ia  ogn ia  b ierze udział przeszło  2000 ludzi.

W  4-c'h s tan ach  d o tk n ię ty ch  k lę sk ą  suszy  
spa-dly deszcze, k tó re  nie w p łyną ju ż  n a  po­
praw ę zbiorów , gdyż są spóźnione, chociaż w  
części s tan u  N ch ro sk a  p rzyczyn ią  się n ieco  do 
popraw y  zbóż. P ie rw szy  deszcz, w północnej 
D akocie spadł po 2 m iesiącach . L ekk ie  deszcze 
p rzesz ły  n a d  s tan am i M issouri i K ansas.

N ad  17-tu slnm uni p r /e sz ly  bu rze z desz­
czam i. co położyło  k re s  k iesce  suszy. T em pe­
ra tu ra  sp ad la  z 38 do 21 stopni R em nura .

Strajk gazeciarzy w Paryżu.
N iek tó re  dz ienn ik i po łudn iow e i w ieczoro- 

we w  F aryżu  p o stan o w iły  podnieść z 15 fr. 
na  17 fr. 50 cen t. cenę 100 egzem plarzy , obni­
ża jąc  w  ten  sposób o 2 fr. 50 cen t. z a ro b ek  
chłopców , sp rzeda jących  g aze tę  n a  u licach . W  
zw iązku ^ tą  decyzją  k o lp o rte rz y  dzienników  
o d b y li zeb ran ie , n a  k tó re in  postanow iono  0 - 
g losić  s tra jk  i zwrócić się do publiczności z 
apelem, aby przez kiika dni powstrzym ała się  
od 7,akupu tych dzienników. W ybrano  kom i­
te t złożony  z 00 c z ło n k ó w .'k tó ry  bodzie k ie ro ­
w a ł ruchem  stra jk o w y m .

Sto tys. dolarów za pokazywanie się 
na wystawie.

W  now ojo rsk im  polskim  ..D zienniku N a ro ­
dow ym 11 czy tam y : B y ły  b u rm is trz  m ia s ta  Chi­
cago  W a lk e r  odrzucił s tu ty s ię c z n ą  d o la ro w ą 
p ropozycję , p o k azy w an ia  się w raz  ze sw oją no ­
w ą  żoną n a  w y staw ie  w C h icago , ja k o  okaz 
do o g lądan ia . F a k t  ten  dow odzi, że na jsam - 
przód pa.n W a lk e r  ta k  bard zo  ty ch  s tu  ty s ięcy  
do larów  nic p o trzeb u je  po ośm iu p raw ie  la ­
ta ch  „m ay o ro w an ia11 naszej) m e tropo lji a  tak że , 
że n ie  zrzek ł się jeszcze sw ych  po litycznych  
am b icy j, g d y  pow róci do S tanów  Zjechi. n a  
s ta ły  p o b y t w  tym  k ra ju .

 OOO----------
W  KOPALNI SOLI POTASOWYCH W  E L  

SIGHEIM w y d a rz y ła  się ek sp lo z ja  gazów  ko­
pa ln ian y ch . N a  10 górn ików , zn a jd u jący ch  się 
w  pobliż.u m iejsca w ybuchu , ty lko 3-ch zdo ła­
ło w  p o rę  uciec. T rzech  innych  górn ików , sil­
n ie  po p arzo n y ch , zdo łano  w y d o b y ć  i p rzew ie­
ziono ich n a ty c h m ia s t do  Szpitala. D otychczas  
nie udało się odszukać 4-ch pozostałych gór­
ników. W sze lk a  pom oc je s t  n a raz ie  n iem ożli­
w a  zp-owodu gęstego  dym u. za leg a jąceg o  ca łą  
kopaln ię . W śró d  10-u górn ików , k tó rych  za ­
skoczył w ybuch , znajdow ało  %ję 8-u A lzatczy­
ków  i  2 Po laków .

■ n a ń

schron iska! Zw łoki n ieszczęśliw ej ofiary  T atr 
przew ieziono z T a trz a ń sk ie j Ł om nicy  do Z a k o ­
panego , skąd  następ n ie  zo staną  p rz e tra n sp o r to ­
w an e  do W arszaw y.

Inż. B audouin de  C o u rten ay , k tó ry  opow ia­
dał mi o te j stra szn e j trag ed ji, czyni w rażen ia  
człow ieka zupełn ie  z łam anego  psych iczn ie , m ó­
w i bard zo  cicho i d rżąco , poniew aż w  czasie w o 
ła n ia  o pom oc i we m gle —  jak  mówi —  od-, 

zarządu  m roził sobio g a rd ło  i p rze łyk . K. D.

Od środy dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U E A 4*
■ w n a  ica *> --- ■ —*

WROG WE K R W I
________________________________
F ila  ten pew ln ien xobacxy£ każdy. O zle ło  nrysofetej ku ltury I nauki. Utrw a­

lona na ekran!* z przedziw nym  reaPzmem tajamnica ły d a ,
świetny reportaż artystyczno naukowy 
z dziedziny przeżyć ludzkości, oparty 
n* dokumentach pracy lekarskiej z dzie­

dziny chorób wenerycznych.
fo nie suchy wykład kliniczny, lo nie patetyczue moralizatorstwo — to barwna emocjonują­

ca, dramatyczna całość wyjęta 7. iycia. Z suggestywnego tła wrażeń wyrasta rzeczywistość, 
bicie serca wielkiego miasta, z jego praca, i jego pokusami, wir lokali zabawowych, sal ta­
necznych, barów, noenycb kabaretów, ulica, kanały, fabryki, laboratorja, to tło i atmosfera 
tego wspaniałego filmu dźwiękowego. W arcydziele tem bierze udział elita aktorów europej­
skich oraz lekarze, specjaliści. Rta liro wat znany reżyser awangardy; WALTER RUTTMANN 
.Jedyny tego rodzaju ftlm dźwiękowy z praktyki lekarskiej. Ceny miejsc popularne bez wyjątku 

dla wszystkich od 50 groszv. — P oranek: środa 18 S»m. o  aodzin la  12-tej.
H H H a H H B B B B B B H n B B E U f a n B B B H B n n B M
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Noc Męfcitaa.
J u l Wały dom 1 ganek błękitną zasnął ciszą. 
N a ziem ię schodzi niebo i gw iazdy nisko wiszą.

N a studni żóraw stary zmurszałą oparł g łow ę, 
A niebo je s t tak bliskie, tak bardzo szafirowe.

M iękko i m iłościw ie przygarnia św iat do siebie
0  jak głęboka radość w  tern pochylonem  niebie!

1 gw iazd y takie z łote (jak zaw sze na pogodę) 
D o studni zaglądają, błękitną piją wodę.

Sędziw e drzewa w sadzie schyliły  w e śnie czoła. 
K toś gra na szklanym  flecie i z pól dalekich

wola.

K toś stuknął w szybę okna —  na szybie
k siężyc kwitnie,

Z białego w yjdę domu 1 w noc się rożbłękitnłę.

JA N  PIE T R Z Y C K I.

|  Dziś na ekranie testru świetlnego „U C IE C H A " Starowiślna 16.
H ■■   ąss  ---- - -r*. - — — "■ ■ 11   —■ sssa-------- ~

Najnowszy film sezonu 1934-5 sensacyjny przebój wiedeński w języku niemieckim

NIEBIESKIE P?H§CI (N iisś® th S >ar®  G e ^ e r )
Na czele fenomenalnego zespołu grsją; G e r d a  M aurua. P a w a ł  H a r tm a n , O sc a r
H e m o lk a  i in n i .  — Wspaniała wystawa, seeny o niezwykłej potędze grozy i realizmu
subtelny romans i świetna gra wiedeńskich artystów, oto zalety tego niezwykłego filmu.
  -  ■ ----------

organizacji, p ia s tu ją  w yższe funkcje  w  sztab ie  
A n n ji Zbaw ieniu  j  należą do sk ładu  W ielk iej 
R ndv.

-o o -

W ś r o d ę  d . 15 b m . o s t a tn i e  p o r a n k i  film u  „ C z ib i“ i „ Z a le d w ie  W c z o ra j  
P r z e d s ta w ie n ia  o  g o d z . 5 , 7 i 9 . W n ie d z ie lę  o d  3 p o p o łu d n iu .

W ieża  w T s n is s n b e rs y

PRTW. GIMNAZJUM KCEBUKACYJSUE
im. HUGONA KOŁŁĄTAJA 

w Krakowie, ulica C Z A P S K I C H  "3.
(Telefon 1SB-19)

przyjmuje W P I S Y  uczniów i uczenie
do I. kla*v według nowego ustroju (po ukończeniu 
VT. łub VII. kl. szk. pow sz), do ii. kl. wmdfug n o ­
wego ustroju, oraz do V., VI. I VII. kl. typu hu­
manistycznego. — Egzaminy wstępne od 16-go 
sierpnia począwszy. — Opłaty niskie. LOKAL roz­
szerzony, zupełnie dostosowany do potrzeb szkol- 
lnych. Pracownie naukowe. Opieka lakarska: lekarz 
lekarka, dentysta. Na żądanie internat. Przygotowa­
nie popołudniowe do lekcyj szkolnych pod kierun­

kiem nauczycieli.

J S l o d a
Moda w sierpniu.

I  na. co się zda ły  w szystk ie  p ięk n e  s ło w a 
113. tem at, z ielonego  k a rn a w a łu , sk o ro  la ta  w ła ­
ściw ie ta k  ja k b y  n ie  było. K ażd y  n a jn ik le jszy  
uśm iech s łońca  trzeb a  by ło  o p łacać  ty g o d n ia - 
mi deszczów  i sło ty . P ow inn iśm y  ra z  n a  za- 
■c sze sk o ń czy ć  z n iem ądrym  optym izm em  i po ­
godz ić  się z fak tem , że la to  .jest p rzew ażn ie  
ch łodne i sło tne . P oco  d rażn ić  a p e ty t  opisem  
B iederm aycT ow skich k re a c y j z o rg an d in y , k ie ­
d y  w łaśc iw ie j by łoby  pom yśleć o fua.Ietaeh n a  J  
deszcz i sło tę . Co z tego , żo ..p rzew id u jąca ' 1 
m oda je s ie n n a  n ag ro d z iła  n a  k o n k u re ie  e le­
g an c ji kob iecej w  P a ry żu  a r ty s tk ę  w p ięknej 
a k sa m itn e j kap lince  k o lo ru  „b lcu -m ń t" . p rzy ­
b ra n e j lakow anem i różami, w  ko lo rze  n ieb ie­
skim  i czerw onym , co z teg o , że najw iększe 
w yroczn ie  p a ry sk ie  p ro p o n u ją  k ape lu sze  o w iel 
k ich  p ła sk ich  ro ndach . R zeczyw istość  d y k tu je  
nam  ew-oje m odele. W łaściw iej by łoby , gd y b y  
m odę n a d a w a ły  nam  s ta c je  m eteoro log iczne. 
B y ło b y  to  dużo  p ra k ty c z n ie jsz e  i m ia łoby  w ię­
cej ra c ji  b y tu . N iech sobie J a n e  R lnnehet, czy 

m ag az y n , sp róbu je  w alczyć  z w ia trem ,
' z p ięknem  rondem  w ielko

w k tó re j spoczęły  zw łoki p rezy d en ta  H in dehbu rga .

Cudzoziemcy o Zakopane]

in n y  
szam ocącym się

Z u czestn ikam i K ursu  W ak acy jn eg o  d la  cu ­
dzoziem ców , zo rgan izow anego  przez  m jnister- 
s tw o  W R . i OP. ze tkną łem  się poraź p ierw szy  
w  czasie  ich  p o b y tu  w  Z akopanem . G rupa, k tó ­
r a  p rzy jech a ła  zw iedzać T a try , obejm ow ała 15 
osób, p rzew ażnie  P o lak ó w  z A m eryk i i F ra n c u ­
zów. P rzy jac ie l m ój, k ie row n ik  w ycieczk i Zbi­
gniew  Zanie w iek i, człow iek n iezw ykle w eso ły , 
p rzed s taw ił m nie w szystk im  gościom  i poprosił,

ści... m łyńsk iego  ko ła , z pew nością  zrezygnu­
je  z n a jb a rd z ie j n a w e t tw arzow ej k reac ji.

Zanim  zadecydu jem y  co w y b rać  n a  ulicę, 
w a r to  za s tan o w ić  się nad  k w estją , n ie  m a ją ­

cą nap o zó r znaczen ia , a le  w  rzeczy^ sam ej 
b a rd zo  w ażn ą  i stanow iącą  o e leganc ji i do­
b ry m  sm ak u  pan i. J e s t  to  k w e s tja  to rby . K o­
n iecznym  w aru n k iem  w yboru  odpow iedniej to ­
re b k i jest. skarm  oniz.owanie je j z całością. J a ­
s k ra w y  k o n tra s t  n iedopuszcza lny  je s t jedyn ie  
w  zak re s ie  ko lo rów . Do b ia łego  i czarnego  
o k ry c ia  —  k a ż d y  k o lo r , n a w e t n a jja sk ra w szy , 
m oże się n ad ać . W  zak res ie  lin ji i ro d za ju  
ż ad n a  e k s tra w a g a n c ja  nie je s t  dopuszcza na. 
Z asadn iczo  m o d a  to reb ek  idzie w  parze  z ogo - 
n ą  te n d e n c ją  m ody , a  cechy  ch a ra k te ry s ty c z ­
n e  now ych  p ro jek tó w  zn a jd u ją  8w e po tw ier 
dzen ie  i  odbicie  w  w y ty czn y ch  ogólnych. N aj­
w iększą , jeśli chodzi o rozm iary , je s t to rebka  
p o d różna , z żó łte j lub  beige skóry , opa trzona  
dwiema, rą czk am i do trzy m an ia . Z am y k an a  n a  
p ro s tą  k lam rę , lub  b ły skaw iczny  zam ek, swie •- 
n ie  p a su je  do płaszcza, z szerokiem i k lapam i i 
b ask ijsk ieg o  b e re tu . T o rb a  ta k a  m usi pom ie­
śc ić  w  raz ie  p o trzeb y  ca ły  w eekendow y e *wi 
pu nok : k o s tju m  k ąp ie lo w y , nocną koszu ę, 
p an to fle  5 t. p.

W śród  fasonów  to reb ek  spaeerow yw i, n o ­
szonych  do  p łaszczy  jesiennych , kostjum  o w i 
fu trzan y ch  k u rte k , p rzew aża ją  k sz ta łty  p ae 1,1 
i  pod łużne, ze sk ó ry  m a to w ej k ro k o d y la , fo n  
lu b  k o z ła , u ję te  w  n ik low ą ram ę. d o n n ę  m a ją  
p ro s to k ą tn ą  lub zao k rąg lo n ą  u dołu. rączk i a- - 
bo n ie  m a ją  w cale , a lbo  m a ją  m eta low y  ta n , 
cuch. T en  ro d za j to reb ek  n a d a je  się ro w n ie z , 05 is t  
do  -w ełnianych suk ien  p o p o łu d n io w y ch . W  dzie­
dzinie to reb ek  e legan tszych . w ieczorow ych, n,aj 
m ilej w idz iany  je s t  a k sa m it i ren ifer. M odele 
w ieczorow e m a ją  k sz ta łt  m alej ko p erty , 
fe rja ł o sadzony  je s t zazw yczaj n a  
lu b  cyze low anych  k lam rach , a  całość zdobi 
m onogram . Celine.

m a-
gładk ioh

abym  był ich  przew odu, w  Z akopanem  i T a ­
tra c h . W  pierw szym  dniu p o by tu  po jechaliśm y 
au tobusom  do Morskiog-o Oka., z pow odu jed n ak  
n iep o g o d y  nie m ożna było  im p o kazać  całej see 
ne rji gó rsk ie j. Mimo to  gościo byli zachw yceni 
piękności/j. k ra job razu . Poszliśm y do  C zarnego 
S taw u , skąd  ro z tacza ł się w sp an ia ły  w idok  na 
M orskie i  doi. R ybiego  P o lo k u  o raz  n a  M iedzia­
ne i W ołoszyn. W szyscy  byli ja k  dzieci zachw y 
ceni i c iągle mówili m i, że je s t tu  ślicznie, ład ­
nie, że n igdzie togo jeszcze  n ie w idzieli. Trzeba 
zaznaczyć, ż© w iciu z pośród  nich  by ło  ju ż  w  Al 
pach , w  Szw ajoarji i w idziało  w ielo ciekaw ych 
rzeczy, a  mimo to  odnosiło  się w rażen ie , jak - 
gdyby  niczego p rzed tem  nie w idzieli. Z takim  
entuzjazm em  opow iadali przez ca ły  czas w y ­
cieczki, o tom co w idzieli, że  się ich z za in te re ­
sow aniem  słuchało  i śledziło  w rażen ia , jak ie  na 
nicilf T a try  zrobiły. C ieszyły  sie specjaln ie  Pałki 
z A m eryk i w idokiem  śn iegu  w  g ó rach , a  naw et 
jed n a  z n ich chc ia ła  konieczn ie  w ziąć go ze ro- 
bąi do flaszki i  zaiwieść do A m eryki. Skończyło  
się to  h iunorystyczn ie , bo po p rzy jeździe  do Za 
kopanego , śn ieg  zam ien ił się w  b ru d n ą  w odę.

Z apy tan i p rzezem nie. co n a  n ich  ta k  w ielkie 
w rażenie  w yw iera , odpow iedzieli, że w szystko  
tu  je s t  n a tu ra ln o , n iem a nic sztucznego , że na 
każdym  k ro k u  u d e rza  ich ten  p ie rw o tny  ' t a n  
p rzy rody  i to  im najw ięcej im ponuje. S iy z a -  
]rm  toż ja k  mówili do siebie, że chcieliby  tu  zo­
stać  n a  zaw sze, żeby ty lk o  to  było  możliwem,

W  drugim dniu p oby tu  m ieli zam iar gościo 
zwiedzić doi. K ościeliską, odradziłem  im jed n ak  
mając, n a  w zględzie trudności techniczne, k tó re  
pow sta ły  po o sta tn ie j pow odzi. P o jechaliśm y 
w ięc pod  R egle do doi. S trąży sk ie j. I tu  pow ćdż 
poczyn iła  olbrzym ie szkody, bo d roga n a  prze­
strzen i 3 /4  zupełnie je r t  zniesiona i p łyn ie  tam ­
tę d y  te raz  dw om a k o ry tam i p o to k  S trążysk i. 
K iedy  n a  H ali S trążysk ie j u jrzeli k rzyż  n a  G ie­
w oncie, konieczn ie  chcieli tam  pójść, dopiero  
gdy  im w ytłum aczyłem , że trzeb a  tan i 3 godzi- 

z rzad k ą  m iną zrezygnow ali. N ajw iększą 
uciechą, było  fo tografow an ie  sio m iędzy ow ca­
m i n a  'h a li . W ogóle m uszę zaznaczyć, że foto- 
g ra f ja  d la  nich to  w szystko . K ażdy  niem al uczę 
stn ik  m iał ze sobą a p a ra t . T o też  na każdym , 
k ro k u  rob ili zd jęc ia  —  poprostu  do p rzesady . 
Bo np . nad  M orskim Okiem p rzy  każdym  w ięk­
szym kam ieniu , czy lim bie już byli przy swoy&j

pracy . W szy s tk o  na, co p a trz y li 1 co im pod rę ­
k ę  w padło  —■ fo tografow ali.

NAJM ŁODSZA PA R A  MAŁŻEŃSKA W E 
FR A N C JI. W o k ro iie  rekordów  k tó ry ch  ojczy­
zną. je s t przew ażnie  A m eryka , w y stęp u je  od 
czasu do czasu n a  w idow nię i E u ropa . IV ty ch  
dn iach  odbyt się w  P rov in s (F ran c ja ) ślub  m ło­
dej p a ry : on, Km ile B esson, liez.y sobie ty lko  
10 la t. ona. M adeieiiio P icą , aż 1.“ w iosen . Mło­
dy  m ałżonek je s t robotn ik iem  roi. a m łodziu t­
k a  M agdalena sióilmem dzieckiem  p. P icą . ż o  
ny g ó rn ika  z Briey.

M jM S g Ę  I O PIEKUNO W IE! 

Bursa, nowocześnie urządzony
Zahład Wychowawczy
w Krakowie, przy ulicy Skarbowej L. 2.
przyjmuje kształcącą się młodzie* męska w wieku 
od lat 13 — 18-tu. Opłata za całkowite utrzymanie, 
mieszkanie i opiekę od 40 — 50 Zł. miesięcznie. 
Zgtoszenia przyjmuje się w Sekrelarjaeie Bursy 

ul. Skarbowa L. 2. 1. p. Tel. 125-9S

^ a d f o .
ST A C JA  R A D JO W A  W  JER O ZO LIM IE. P o

dok ładnem  przes tud iow an iu  tech n ik i now ocze­
sn e j b u dow y  s tacy j radjonadaw czyc-h . o trzy m ał 
k ie ro w n ik  pocz t in s tru k c je  od W ysokiego  Ko­
m isarza  do spo rządzen ia  p lanów  budow y s tac ji 
radijow ej w  pobliżu Jerozo lim y . K o n tra k t na, bu 
dow ę s ta c ji  o d dany  zo s ta ł T o w arzy stw u  M arco 
niego. S ta c ja  będzie najnow szego  ty p u  o sile 
20 K w . A nteny  po łączone zostaną  z m asztam i 
o w ysokości 100 m etrów . S ta c ja  p o d o b n a  bę­
dzie  do  s ta c ji n iedaw no  w yb u d o w an ej w  K airze  

pew nem i ulepszeniam i. R ów nocześnie zam ó­
w iono  sp ec ja ln y  a p a ra t  do  tran sm isji p ro g ra ­
m ów  z a,granicznych. S ta c ja  p racow ać  będzie  na  
fa li 449.1 m etrów . P o d ję to  specja lne  środk i za­
radcze  w  budow ie an ten  d la  zapew n ian ia  rów no  
m iernego rozdzia łu  a u d y cy j —  w  m iarę  m ożliw o 
śol —  n a  ca ły  k ra j. S tu d ja  zbudow ane b ęd ą  w  
Jerozolim ie. U kładaniem  program ów  w trzech  
ofic ja lnych  języ k ach  zajm ie się  K o m isja  P ro g ra  
m ow a. P lan  s ta c ji u ło ży ł n acze ln y  inżynierWlec.Tnreim k iedy  aiedydeliśmy T rzask i bv l ,n vw *' rJ a n  SMCJ1 UJOzyr nacze ln y  inżynier W ieczorem , k ied y  siedzieJism y u I r z a  ki by- p o M t . Tptc f/, k tórj- bedzie o d p o w ied z ia ł

nam  bardzo  w esoło  i m iło. Z aniew icłu  za w- I i • . ‘ 1'n y  za je j funkcjonow anie.ło
sze pefen hum oru, s ta ra ł  się baw ić  gości opo­
w iadaniam i z życia  P o laków , ich trad y c jam i i 
zw yczajam i co gości bardzo in te resow ało . Zapy­
ta łem  ich, jak się bawią, P o lacy ?  A m erykank i 
odpow iedziały , że je s t  pod  ty m  w zględem  różni­
ca  m iędzy nim i, a le  jeśli chodzi o tań ce , to  je

-o o -

Programy stacyj radjowych.
C zw artek  16 sierpn ia  1934 r.

jdnogłośm ie s tw ie rd ^ ły , że P o la c y  lepiej tańczą 
od A m erykanów .

K ró tk a  znajom ość n asza  rych ło  zam ieniła 
się w  serdeczną, obopó lną  p rzy jaźń , rzad k o  spo­
ty k a n ą  to  te ż  n a  n a s tę p n y  dzień , k ied y  o d jeż ­
dżali do W arszaw y , to k  bardzo  prosili m nie, że­
by  im  to w arzy szy ć  dale j, że n ie  byłem  w  s tan ie  
im teg o  odm ów ić.

Kazimierz Dąbrowski.

mm

& ł x e c * w  c i c H a i r e

W jndjach nadal małżeństwą niepełno­
letnich.

Pom im o energicznych zarządzeń  i zakazów  
wdadz ang ie lsk ich , trw a  w  Indjach  n ad a l zw y­
czaj m ałżeństw  m iędzy dziećmi. H indusi p o tra ­
fią  zręcznie w ym ykać  się nadzorow i po lic ji a n ­
gielsk iej, p rzed o s ta jąc  się n a  te ry to rju m  Indo- 
chin francusk ich , gd y  chodzi o dokonan ie  ob­
rzędu  zaślubin  n iepełno letn ich . W ładze  an g ie l­
sk ie , k tó re  tro p ią  ten  rodza j p rzem ycan ia  się 
przez zieloną gran icę, s tw ierdziły , że jednego  
ty lko  dnia zawarto 56 ślubów m iędzy dziećmi 
Hindusów w Yanam, m iasteczku  n a  te ry to ­
rjum  franouukiem  tu ż  przy  g rau iey . Zw yczaj 
ten, w yąoce szkodliw y dla zd row ia m łodych 
ge-neracyj, zakorzen ił s ię  w  In d jach  b ry ty j­
sk ich  ta k  m ocno, źe an i dobrocią  an i re p re ­
sjam i nie m ożna go w ykorzen ić . Śluby między 
6 czy 7-Ietniemi dziećmi są na porządku  dzień 
nym.

Nowy generał Armji Zbawienia.
A rm ja  Z baw ienia, o rg an izac ja  filan trop ijna , 

rozpow szechniona g łów nie w  Jcra-jach a n g lo sa s­
k ich , obierze w  dniu 28 s ie rp n ia  r. b. now ego 
gen era ła , k tó ry  obejm ie funkcje  po u s tę p u ją ­
cym  z teg o  s tanow iska  g en e ra le  H igginsie. Na 
zebran ie  t  .zw. W ielk iej R ad y  A rm ji Z baw ienia 
p rzybędzie  47 delega tów  z 22 k ra jów . W ybór 
odbędźie się przez g łosow anie, przyczem  k a n ­
d y d a t m usi o trzym ać dw ie trzec ie  głosów  o- 
bocnyc-h, ab y  obiór by ł p raw om ocny . Nie jes t 
w ykluczone, że n a  stan o w isk o  to  będzie o b ra ­
n a  k o b ie ta , gdyż s ta tu t  A rm ji Z baw ienia nic 
p rzew iduje  ograniczeń w  ty m  w zględzie. S io­
s tra  i  có rka  g en e ra ła  BootlłTa, za łożyc ie la  te j

K raków , (304.3) G .: 6.30 A u d y c ja  p o ran n a  
z W arsz ,; 7.25 P o g a d a n k a  d la  gospodyń ; 7.35 
P rog ram  n a  dzień  b ieżący; 11.57 S y g n a ł czasu , 
he jnał; 12.03 T ran sm isja  z W arszaw y ; 12.10 
P ły ty : 13.00 T ransm isje  z W arsz. i W ilna; 
13.20 P ły ty ; 14.00 T ran sm is ja  z W arsz .; 17 00 
S k rzy n k a  pocztow a; 17.1:5 T ransm isje  z W arsz. 
P oznan ia  i  L w ow a; 19.00 R ozm aitośc i i  k om u­
n ik a ty ; 19.10 P ro g ram  u a  dzień  naist.; 19.15 
T ransm isje  z P o zn an ia  i W arsz .; 19.55 L o k a ln e  
w iadom ości spo rtow e; 20.00 T ran sm is ja  z Wax-, 
sza w y  20.02 „10 m in u t o te a trz e ’1; 20.12 P ły ty ; 
20.50 T ran sm is ja  z W arsz.; 21.02 O dczyt p t . : : 
„W rażen ia  z k u rsu  d la  cudzoziem ców  w  K ra­
kow ie11; 21.12 T ransm isje  ze L w ow a i W arsz.

Lwów, (377.4) G .: 14.05 L w o w sk a  g ie łd a  
zbożow a, re p e r tu a r  te a tró w  i k o m u n ik a ty ;
17.00 L is ty  i p ro g ram y 1’; 18.15 S łuchow isko  
„C y ru lik  S ew ilsk i11; 20.02 „Z adw orze’1, fełjet.;’ 
21.02 M inuty lite rack ie ; 21.12 K o n ce rt so listów .

W arszaw a (1845) G.: 6.30 P ieśń  „K ied y  ra n  
ne w s ta ją  zorze’1; 6.38 G im nastyka : 7.05 D zień 
mik p o ran n y ; 6.35. 6.53, 7.10 M uzyka p o ran n a  
z p ły t; 7.20 C hw ilka p a ń  dom u; 7.25 P ro g ram  
n a  dzień b ieżący ; 7.30 R ozm aitośc i; 11 .5 7  Sy­
g n a ł czasu ; 12 .00  H ejnał, 12.03 W iadom ości 
m eteo r.: 12.05 C odzienny  P rzeg ląd  p ra s y  p o i.; 
12.10 P ły ty ; 1300  D ziennik p o łudn iow y ; 13.05 
A u d y c ja  d la  dzieci z W ilna; 13.20 P ły ty ; 14.00 
W iadom ości o ek spo rc ie  polskim ; 14.05 W iad o ­
m ości gospodarcze; 16.00 M uzyka le k k a ; 17.00 
S k rz y n k a  pocztow a; 17.15 K o n cert so listów ;
18.00 „ H a ft ludow y p o lsk i11; 18.50 S łuchow isko  
ze L w ow a; 19.00 R ozm aitości; 19.10 P ro g ram  
n a  dzień  n a s t.; 19.15 K o n ce rt k a m e ra ln y  z  P o ­
zn an ia ; 19.50 W iadom ości spo rtow e; 20.00 M y­
śli w y b ran e ; 20.02 P rzeg ląd  te a tra ln y ; 20.12 
P ły ty ; 20.50 D ziennik w ieczorny ; 21.00 T ra n s ­
m isja  7. G dyni; 21.02 „K ąc ik  d la  mlocfeieży 
w ie jsk ie j" ; 21.12 K o n cert so listów ; 22.00 „ P s y ­
cho log ia  zobo ję tn ien ia  re lig ijn eg o 11; 22.15 Mu­
zy k a  tan .; 23.00 W  rad om. m eteor.

K atow ice , (395.8). G.: 14.05 G iełda zbożo­
w a i to w aro w a  w  K ato w icach  oraz w iadom ości 
gospodarcze ; 17.00 Z  życia Zw. Ml. Po lsk iej; 
17.05 K o m u n ik a t Z w iązku P ow stańców  ś lą ­
skich.

= 0 = 0 -
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Ś ro d a  15: W niebow zięcie Najśw. Marji P.
W schód słońca 4.17. zachód 19.03.
D ługość d n ia  14 godzin  t 10 min. 

C zw artek  16: Jo ach im a , o jca  X M P .: R o c h i
i T y tu s a  w.
"Wschód s lonea  4.19. zachód 19.01.
D ługość d n ia  14 godzin  i 6 min.

 oo-------
NA WCZORAJSZYM TARGU płacono  na­

s tę p u ją c 0 ceny: m leko nieźli. 1 litr  0.12— 0.18. 
k w aśn e  0.10— 0.15. śm ietar.ka  0.50— O-60. -mii 
ta n a  O.SO— 1.20, cer zw ycz. 1 kg. 0.50— 0.00. 
m asło  deserow e 2.20— 2.-10. zw yczajne 1.80— 2, 
ja j a  św ieże sz tuka  0.04— 0.00. z iem niak i 1 kg. 
0.0S— 0.10, b u rak i ć\v. O.flS— 0.10. m archew  
0.08— 0.10. cebula 0.10— 0.20. p ię tru -z k a  z n a ­
c ią  0.12— 0.15. se ler 0.15— 0.16. ogórk i kopa 
0.(10— 0.70, ja b łk a  1 kg . 0.20-—0.00. gruszk i 
0.20— 0.80, śliw ki k ra j. 0.20 —0.60. w ęgierk i 
zagT. 0.00— 1. borów ki litr  0.20— 0.25. hru.-uice 
0.20— 0.25 k u n  sz tu k a  2— 8. k aczk i 1'.80—-
25.0. gęś 8— 4. ku rczę ta  para  4.20— 2.50.

SILN Y  SPĘ D  BYDŁA \ A  T A R G . W uh. 
ty g o d n iu  spędzono na ta rg i w Krakowifc mi'<a- 
ji 149. w ołów  72. k rów  152. ja łów ek  88. cieląt 
671. n ie ro g ac izn y  602 razem  1734 zwierząt. P ła­
cono za jeden  k ilog ram  w agi żvw oi: buhaje  od 
40— 66 groszy ; w oh» od 47— 75: k row y od 41 
do  66; ja łó w k i od 40— 75: cielęta  od 49— 92; 
n ie rogac izna  od 68— 96: b ite j w agi: n ie ro g ac iz ­
n a  od 0.95— 1.25 z.ł. Ze spędzonych  na ta rg  
zw ie rzą t sp rzedano  nn koinsumcje m iejscow a 
1621 sz tu k . P rzeb ieg  hand low y : Spęd w szy st­
kich  g a tu n k ó w  zw ierzą t rzeźny ch siln iejszy  niż 
w  ubieg łym  ty g o d m u . T ran sak c je  norm alne . 
1 'sposohien ie  spokojne.

USILOW ANE SAMOBÓJSTWO. Ygnieszka 
S zew czyk , la t  16. s łużąca  u Ju d y  L u sta , zam. 
p rzy  u l. D ie tla  58  w z a m i a r z e  sam obójczym  za ­
tru ła  się gazem  świetlnym i w ten  sposób, że od 
k rę c iła  d w a  k u rk i od ku ch n i gazow ej. Pog- 
R a t. przew-iozło ją  do S zp ita la  św. Ł azarza  
k tó re j s tan  n ie  budzi obaw . Pow ód umiłowane­
go sam obójstwm " d o tychczas n ieznany .

U
Jak oąuzie wyglądać nowa „ŵ aiwka"

przy kościele N, M. Panny?
IV K lubie Społecznym  w R ynku  głów nym  

w ystaw ione zo s ta ły  nag rodzone fi n ienagrodzo- 
ne) proji H y  now ego dom u XX. W ikarjuszów- 
przy' kościele M arjaekim  w K rakow ie . L  po ­
śród nad esłan y ch  p rac  cztery uzyskały nagro­
dę.

Musze w yznać, że w ystaw ione  p ro jek ty  
rozczaiow aty mnie poniekąd. Sądziłem . ż° w 
m iejsce daw nej ru d ery , k tó ra  w d o d a tk u  w po. 
w rtżiiyii% stopniu utrudniała dojazd na Maty 
Rynek od .,s tro n y  ul. S zp ita lnej i K ynkn  g łów ­
nego —  w zniesiony  zostan ie  dom. który w 
rów nym  stopniu  zaspokoi w ym agan ia  este ty - 
czne jak- i p rak tyczne .

T ym czasem  p ro jek to d aw cy  n ap o tk a li pińfy 
ry sow an iu  na jeden  szkopuł: od strony ul.
Szpitalnej, na narożniku, ma zostać w ybite tu- 
kow ate przejście dla ruchu pieszego. K ależa- 
lo zatem  (biorąc od s tro n y  M ałego Rynku"; 
a rch itek t oni,"/.nie rozwdazać problem  tego  

przejścia
Było to zatem  głów ne zadanie  a rc h ite k ­

tów . b iorących  udział w k o n k u rs ie . We w szyst 
kich nadesłanych pracach załatw iono tę spra­
wę prze*

ZAPROJEKTOW ANIE SZEREGU ŁUKO­
WATYCH BR AM NW FASADZIE WIKA  
RÓW I\T OD STRONY MAŁEGO RYNKU.

P ozatcm  przyszły  dom XX. W ika r ju s z ów 
p rzed s taw ia  się (w nagrodzonyc-h p racach ł skro 
m nie, n iepokażnie ) jest- npodolm iony  do do­
mów. o tacza jący ch  R ynek .

N iew ątpliw ie skrom ność ta  i um iarkow an ie  
w y p ływ ały  z obaw y zeszpecenia  M alago R ynku  
w zględnie d osto jnego  sąs iedz tw a  św ią ty n i ja­
kimś intruzem w rodzaju leniksow ej szharady  
w  R y n k u  głów nym . —  m iiuoto  trzeba. Riwier 
dzić... brak rozmachu i fantazji. Zburzenie n ie­
odpow iedniego bu d y n k u  w śródm ieściu  K ra ­
kowa.. w  sąsiedztw ie  ‘w in tym  M ariack iej win

-o o -
Z A T V IA P O M 1 E N IA  ł K O M U N IK A T Y

Z W IE D Z A N IE  B IF L A N  W RAZ Z SŁ Y N ­
NYM  KOŚCIOŁEM  I P U S T E L N IĄ  KAM EDU- 
ŁÓ W  NA S R E B R N E J G ÓRZE, w span ia łych  
b a ro k o w y ch  kap lic , m alow ideł D olabelli,- rzeźb 
o ra z  podziem i grohow-y-oh, odbędzie się w  śro ­
dę 15 bm., pod  k ier. d ra  J .  Dobrzyc,kipsro. D la 
P ań  w-ejśoie do kośc io ła  dozw olone. Z biórka 
o godz. 3.15 pop. n a  p rz y s ta n k u  au to b u su  

pod  k lasz to rem  P P . N o rb e rtan ek . P rze jazd  
a u to b u sam i 60 g r w obie strony .

 X X --------
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

Ś W IT : D o lina  trw og i.
W A N D A : ,.Ja  m am  tem p e ram en t1’.
A PO L L O : N oe d la  ciebie.
SZTUKA: „W ró g  w e k rw i11.
U C IEC H A : N ieb iesk ie  p tak i.
SŁ O N K O : I. R ew -ja ..T o g o  je sz c z e  n ie  

b y ło “ . I I . K in o  „ B e z d o m n i" .
PROM IEŃ: W ęg ie rsk a  m iłość i Noc w  Bu­

dapeszcie
A D R IA : „Zabaw-ka," (P o g o rze lsk a  i Bodo). 

R ew ja .
A T L A N T IC : M umia (B o ry s  C arlów ) i mi 

ło ść  w* K arp atach .
B A G A T E L A : „P atrol"  i rew -ja : „G d y b a- 

rom ert id z ie  w  g ó rę11.
K IN O  DOMU ŻO ŁN IERZA : Od 13— 1 6 .sier­

p n ia  1934, „C iebie ty lk o  kochałem ..."

| nn być doskonałą  okazją  dla a rch itek tów , że- 
by tę —  szczęśliw ie p o w sta łą  lu k ę  — zapełnić 
ezemś, tah iem , achy  w zbudzało  zadowrolenie i 
podziw  z pow-odii znakom itego  zestro jen ia  p o ­
trzeb  życiow ych i na jw yższego  sm aku a r ty ­
stycznego . N ajp iękn ie jszy  kościół K rak o w a  wi 
ni-en m ie j w  ^sąsiedztwie najp if kn io jszą  w ik a ­
rów kę. a to p rzecież zależy  ty lko  od tw órcze 
gn w ysiłku  a rch itek tów !

P o w raca jąc  dn szeregu luknwaty-'ch bram  
w budynku  od s t ro n y ’. R y n k u  Malca o trz °b a  
stwuerdzić, że a rch itek to n iczn ie  k w e s tja  n a ­
rożnego  p rzejścia  zosta ła  rozw iązana, a le  p rak  
tyczn ię?  P ro je k ty : 2. 4 i 5 (u ag ro G o n e) zaw ie­
ra ją  aż po 6 łukow atych w ejść, p ro je k t l-s/.y
—  cztcrv . P ow sta je  py tan ie  czy tłom XX. Wi- 
karjuszów potrzebuje aż ty le drzwi w ejśco -  
w ych

V te raz  kilka slow chcem y pośw ięcić p ro  
jek tom  niepagrodzonym . P ro je k t 6 -tv  m ógłbym  
nazw ać im ponującym i: now y b u dynek  i ta rd o lą -  
wionv jest. tu ta j z rozm achem  i now ocześnie. 
\ l e  ta  c baśnie now oczesność —  zdaje  się —  

p rzesądz iła  los p ro jek tu . Jest- to  bowipm b ry ła , 
rzucona  w zdłuż M ałego R ynku, k tó re j podsta- 
w ą je s t 10 luków . D ach p łask i, od strony  ul. 
Szp ita lnej nieco niższy (rów nież ozdobiony 

trzem a lukami').
Nie pom ogło, że p ro jeU odaw  ca jak o  .tło 

sw ego planu w yryśow  al stylizow aną sylw etkę  
kościoła Marjack>ego i w- ten  sposób zestroi! 
n aw sk róś now oczesny  h u d rn c k  z g o ty ck ą  
św ią tyn ią ; —  w p rak ty ce  k o n tra s t —  sądzę
—  b y łby  rażący .

P ro je k t nr. 8 ma 8 łuków , da-ch p lask i, 
fasadę zdobioną. Rewna o ryg inalność  w pom yśle 
w yk lu czy ła  gn zapew ne z g rona w ybranych . 
W reszcie nr. 7 po siad a  6 łuków  (po 2 razem ).

IV konku rs ie  zatem  na now y budynek  zn­
ękały uznanie ju ry  p ro jek ty  spokojne i bardzo  
zrów now ażone. K. N.

w m m w ta a tr za

 o c o o n o ----------
Rejestracja poborowych,

urodzonych w r. 1916
W szyscy  m ężczyzn1’ u rodzen i w  r. 1916 a 

zam ieszkali w  m . K rakow ie, w inm  zgłaszać sic 
d o  W ydzia łu  5*. w o jskow ego  lu te jszogo  Z arzą­
d u  m iejsk iego , I. p. oficyny7 w  czasie od 9 - —12 
cplem  za re je s tro w an ia  się. P rzy  zg łoszeniu  n a ­
leży  p rzed łożyć m e try k 7 u rodzen ia , św iadec­
tw o szkolne, oraz św iadectw o  zaw odow ej p ra ­
cy, ew en tualn ie  ta k ż e  inne d o kum en ty  osoni- 
ste .

W inni n iezg loszen ia  sie do re jestru  pobo ro ­
w ych  po d leg a ją  karz.e aresz tu  do 3 m iesięcy, 
oraz grzyw nie do 3.000 zło tych , albo  jednej z 
ty ch  k ar.

^ocięg popularny dn Gdyni.
,a rz ą u  Ligi. M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j 

(O k rę g . K ra k ó w ) z a w ia d a m ia , że w  d n iu  25  
s ie rp n ia  o rg a n iz u je  po raz o sta tn i w  b. r. w y  
c ie c z k ę  prop agan d ow ą nad P o lsk i B a łty k .
p o c ią g ie m  p o p u la rn y m  z K ra k o w a  d o  G d y ­
n i. O d jazd  z K rak o w a  25 s ie rp n ia  lir. g o d z .

F o n  ló t  do K rakow a. 28 s ie rn n ia  °*od/*
1 4 .0 0 . ■ - "  ' j

lO g ram  w y cierzl-.i o b e jm u je : zw ied zen ie  
s ta tk ie m  p o rto w  h a n d lo w e g o  i w o je n n e g o . ' 
z w ie d z e n ie  p o r tu  h a n d lo w e g o  i jego u r o i -1 
d z e ń  od  s tro n y  lą d u  —  w y iie c z k a  nn H al —  
n o c le g  z b io ro w y  z p o śc ie lą .

K o s z ta  w y c ie c z k i w y n o szą  18.30  gr. ud  
o so b y .

K a r ty  u c z e s tn ic tw a  d o  n a b ic i a  do  dn .

Wielki wystawowy film, który porywa swą m elodyjnością' Rozśpiewana i roztańczona tysiąca
humoru farsa!

JA  M A M  TEMPERAMENT
Szampańska leomedja muzyczna pełna arcykomicznych perypetyj, ekscentrycznych przygód 

oraz awanturek słonecznego humoru, szaleńst, werwy i swawoli. V? rolach gtównych.

Prze- Kl^rinn ItolilM najpopularniejszy Ojnn friwIlU znany, Amerykańskim The- Cjf H^rosw 
słodka ” 01 U U Uulliii pieśniarz Ameryki DIIIH LlUJUjf valierem oraz prześliczna i II Ii UllflJ 
łmponnjąca wystawa, jaką spotkać można tylko w największych filmach, 200 śpiewaków  
w jednej scenie muzycznej, setki najpiękniejszych tancerek Ameryki. Piosenki z tego filmu, 
które będa na ustach wszystkich są uajulubieńszemi przebojami drugiej półkoli. Ponadto 
w programie dolatki dżwięknwre i tygodnik Kos a. Początek seansów7 w dnie powszednie o godz. 
5, 7, 9T0 W niedzielę i święta o gdz. 8 pop. Program Nr. 44. Sala centralnie wenlrlowana.

Poranki filmowe: S U  S E  „ T A J F U l f  ’ ,J“ " =  w
W niedzielę dnia 19 b. m. 
o godz. 10 i 12 przedpoł.

12 przedpoł., #JiX riuia 18. b m. o g. 3 pop

ja  m n  m m m m m  c^ t

Z w / t i c
‘v lin  komunikacji objeżdża

drogi i mosty w Limanowskiem.
M in is te r  k o m u n ik a c j i  p. B u tk :ew icz , k t ó ­

ry7 p rz y je c h a ł  d o  M ało p o lsk i z a c h o d n ie j  ce lem  
s p ra w d z e n ia  s ta n u  z n iszczeń  d o k o n a n y c h  
p o w o d z ią , w b] ew  za p o w ie d z io m  n ie  z a t r z y ­
m a ł się  w  K ra k o w ie , le c z  w p rost u d a ł s ię  na  
te ren y  p o p o w o d z io w e , g d z ie  ob jeżdża , d ro ­
g i i m o s ty  in fo rm u ją c , Się o ro z m ia ra c h  do-

23. s ie rp n ia  b r. d n  g o d z . 18 -e j w łą c z n ie , 
w O rb is ie . P o l. 2 w . T u r y s t . .  W a g o n s  L its  
C o o k  i u  k o m e n d z ie  m ia s ta  K ra k ó w , pi. Ma 
g d a lc n  > ( ty lk o  d la  w y c ie c z e k  zb io ro w y ch ) .

U c z e s tn ic y  w y c ie c z k i z m ie js c  o d d a lo n y c h  
] ) o n \ ż i ‘i 50  k m . od K ra k o w a , k o r z y s ta ją  n a  
p u d  ra w ie  k a r t y  u c z e s tn ic tw a , z 70  procent, 
zn iżk i k o le jo w ej na d o ja zd  do K rak ow a  i 
z pow rotem  do sta c ji w y ja zd o w ej (m ie jsca  
z a m ie sz k a n ia ) .

Dar uczestników Zjazdu Polaków 
na powodzian.

Od d w ó i h dn i b aw i w K ra k o w ie  o ko ło  
85-oiu  u c z e s tn ik ó w  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n ­
g re s u  g e o g ra fó w , k t ó n  o d b ę d z ie  s ię  w  W a r-  . 
sz a w ie  w  d n ia c h  od 3.3— 31 b m . G o śc ie  z w ie ­
d z a ją  z p o d z iw em  z a b y tk i  m ia s ta , w y r a ż a ją c ]  
-w e  u z n a n ie  d la  c e n n y c h  d z ie ł cMuki i a rc h i i 
ick f u ry .

U c z e s tn ic y  z ja z d u  P o la k ó w  z z a g ta n ie y .  
k io r z y  b a w ili je d e n  d z ień  w- g ro d z ie  pod 
w u w e lsk im  n n d u s la li n a  rę c e  p re z j d.jum m ia- 
sta  lo le g ra m  z p o d z ię k o w a n ie m  za g o śc in n e  
p rzy  jęcie  i z a lą c z j l i  do  n ie g o  k w o tę  o k o ło  
300  z.l. n a  p o w o d z ia n . i

k o n a n y c h  zn isz c z e ń . W  o b je ź d z ić  to w a r z y ­
sz y  m u  sze f b ezp ie i z e ń s tw a  w o je w ó d z tw a  
k ra k o w s k ie g o  m g r . M akuszyńsk i. P o b y t"  p. 
m in is tr a  n a  te r e n a c h  p o w o d z io w y c h  p o trw a  
p o d o b n o  do  śród ,, b ie / .  ty g o d n ia .

Każde województwo
bierze jeden powiat

W e d łu g  in fo rm a c ji z Izb> R olnicze.) k r a ­
k o w s k ie j .  o d b y ł  się w7 uh. n ie d z ie lę  w  W a r  
sz a w ie  z iaz d  p rezesó w  w s z y s tk ic h  izb  ro ln i­
c zy ch  w  k r a ju ,  n a  k tó r y m  m. in . p o s ta n o w io ­
no , że  izb y  ro ln icze  k a żd eg o  z w o jew ó d z tw  
w ezm ą  w7 sw ą  o p iek ę  po je a n y m  p o w iec ie  
w o jew ó d ztw a  k ra k o w sk ieg o  i za o p iek u ją  
s ię  w  nim c a łk o w ic ie  ro ln ic tw em  zn iszczo -  
nem  w sk u tek  p ow od zi. W  te n  sp o só b  izb y  
ro ln ic z e  swmmi fu n d u s z a m i o d c ią ż y ły  w7 c z ę ­
śc i s k a rb  pań.?twra w7 n ie s ie n iu  p o m o c y  ro l­
n ic tw u  z n isz c z o n y c h  p o w ia tó w .

1 września ogłoszenie wyborów
do izb prztmfsłowo-handłowych.

N a  1 w rz e ś n ia  s p o d z ie w a n e  je s t  ro z p i­
s a n ie  w y b o ró w  d o  Iz b  P rz e m y s ło w o -H a n d lo  
w yoh  n a  terenie- c a łe j P o lsk i "W obec te g o  
g łosow -am e o g ó ln e  o d b y ło b y  się- w  p ierw ­
sz y c h  dniach  lis to p a d a , a. n a s tę p n ie  p o szczę  
g ó ln e  zrzeczen ia , g o s p o d a rc z e  d e le g o w a ły b y  
sw o ic h  k a n d y d a tó w  d o  Izb  ta k .  że  do k o ń ca  
roku n la d ze  Izb ju żb y  s ię  u k o n sty tu o w a ły .

W y b o ry  o d b y w a ć  się b ę d ą  w  6 g ru p a c h : 
w g ru p ie  p rz e m y s ło w e j , h a n d lo w e j i b a n k o -  
w o -u b e z p ie c z e n io w e j. K ażd a  z tytąh g ru p  
ro z p a d a  s ie  je s z c z e  na dw ie  g ru p y : p rz e d s ię ­
b io r s tw  w ie.kszyeh  i p rz e d s jo b io rs tw  d ró b  
n y c h .

D ty m  ro k u  w v lio rv  odbędą, sie w e d łu g  
s y s te m u  p ro p o r c jo n a ln e g o  d e  H o n d ta . JeśFi

PRYW. G M A ZJU M  
i SEMINARJUM ŻEŃSKIE TSL

IM. FR. PRE1SENDANZJ
o p e ł n y c h  p r a w ą c h  szkćl państwowych 

w  K r a k o w i e ,  G r o b l?  7

W pisy  i zgfoszeala
do kł. I. i II-ej gimnazjum nowego nitroia przyj­
muje iię  codziennie od godz. 10—lł-e j  w k*nee- 
larji Dyrekcji. Kandydatki, nie przyjęt. dla braku 
miejsca w gimnazjach państw, przjgmie się bez 
egzaminu wstępnego, o ile egzamin ten złoivłv  
pomyślnie w terminie przedwakacymym w szkole 

państwowej.
O p ła ty  p r iy t t ę p n e .  — U lg i u la  c iy n n y it i  
o r a z  e m e r y to w a n y c h  funH cJen, p i f t s iw ,  

I w o js k o w y c h .
Na kurs IV i V-ty Seminarjuin może D-rekcja 
przyjąć jeszcze kilka kandydatek. — Termin egza 
minu wstępnego podany zostanie przy w p i s i e .

Ol ><•■<" BISl/S , *
w  p o sz c z c g o ln y c li g ru p a c h  d o jd z ie  d o  p o ro ­
z u m ie n ia  co do  n s p ó łn e j  l i s h  —• n ie  b ę d z ie ­
m y  ta m  o b se rw o w a li ż a d n e j w a lk i w y b o r ­
czej.

Zb:órkl na cele dobroczynne.
D n. 15 bm . w ch o d z i w  ż j  cie ro z p o rz ą ­

d z e n ie  c z b ió rk a c h  p u b lic z n y c h . Z b ie ra n ie  
o f ia r  m o że  b y ć  d o z tro lo n e  t r l k o  w  ty c h  w y ­
p a d k a c h .  g d y  w sz y s tk ie  ofiary  b ęd ą  m o g ły  
b yć w  tej p ostac i u ż y te  na cc!, o k reś lo n y  
w- p o zw o 'en iu . O k re ś lo n y  je s t w  k a ż d y m  w y  
p a d k u  ro d z a j rrftar w  n a tu r z e .

C o się  ty c z y  zb iórek  do puszek* p rz e w i 
d u je  się , iż p u sz k i, S k rz y n k i , lu b  w o rk i m u ­
szą  p o s ia d a ć  o tw ó r  do  u  r z u c a n ia  p ie n ię d z r  
o ra z  m a ją  b y ć  u rz ą d z o n e  la k .  n b v  b e z  o tw a r  
c ia  lu b  w id o c z n e g o  u s z k o d z e n ia  w y ję c ie  
p ien ięd zy  h y lo  n iem o ż liw e .

P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  z b io rk i p u sz k i, 
s k r z y n k i lu b  w o rk i m ają b y ć  za o p a trzo n e  
w  n a zw ę  in s ty tu c j i u rzą d za ją cy ch  zb iórk ę, 
n u m e r  k o le jn y  o ra z  z a m k n ię te  i o p ie c z ę to ­
w a n e  p rz e z  te  in s ty tu c ję .

O tw ie ra n ie  p u sz e k , s k r z y n e k  lu b  w o r ­
ków- i p rz e lic z a n ie  z e b ra n y c h  o f ia r  m o że  s ię  
odbyw -ać w  o b e c n o śc i c o n a jm n ie j  2  o só b , 
u p o w a ż n io n y c h  p rz e z  in s ty tu c ję ,  u r z ą d z a ją ­
ca z b ió rk ę .

mwm R © iisE
Fabryka św Irc k»śs;sinych

p o le c a

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

Zmiany w laterji państwowej
Z am iast s ta w k i —  30  zł.

J a k  się  d o w ia d u je m y , w> now-ej 31 lo te r j i  
p a ń s tw o u  e j zajćją z m ia n y  w  p la n ie  g ry . p o ­
le g a ją c e  n a  te rn , że  zn aczn a  częśc  s ta w e k  zo ­
s ta n ie  sk a so w a n a , a za  to  p rzyb ęd zie  duża  
ilo ść  d rob n ych  w y g r a n y c h  po 50  zł. W  p ie rw  
sze j k la s ie  te  p ięcd z iesiec  io z ło to w e  w y g ra n e  
s ta n o w ią  ilo ść  10 .400  s z tu k , a  w- 4 -e j —  
18 .515 . W p ie rw s z e j k la s ie  l a k a  w y g ra n a  
z w ró c i k o s z i  b d e tu .  A le w  4 k la s ie  j e s t  to  
m n ie j n iż  staw -ka. b o  za  ć w " a r tk ę  o tr z y m u je  
się ty lk o  10 zl.. a  p rz e c ie ż  w  c ią g u  4 c ią g  
n ien  w7y ło z \h >  s.ir 40  zl.

Za In  ilo ść  w y g ra n y c h  z n a c z n ie  w ro ś n ie :  
w p ie rw s z e j k la s ie  z a m ia s t  12 .000  w y g r a ­
n y c h  b ę d z ie  16.00(4. w- d ru g ie j  z a m ia s t  "9000 
w y g ra n y e h  b ę d z ie  1 0 .0 0 0 . w  tr z e c ie j  z a m ia s t  
G.0O0 10 .000 . a  w  c z w a r te i  z a m ia s t  4 7 .8 0 9
w y g ra n y c h  —  6 8 .0 0 0 . Ilość ' b ile tó w  z w ię k ­
szona. z o s ta n ie  ty 3ko o 10 ty s ię c y , o s ią a n ic  
z a te m  c y frę  180  ty s ię c y  b ile tó w . J a k  w id a ć  
z te g o . w ię c e j niż, p o ło w a  lo só w  —  wy g r y ­
w a . b o  w y g ra n y c h  je s t  104 .000 .

R o z c h o d z ą  się  p o g ło s k i, żi u le g n ie  te ż  
re fo rm ie  sp o só b  w y n a g ra d z a n ia  k o le k to ró w . 
P o d o b n o  są  p r o je k ty ,  a b y  sk a s o w a ć  im  c a ł­
k o w ic ie  2  p ro c . od  sum  w y g ra n y c h ,  k tó r e  
d o tą d  s ta n o w ią  ich  n a jle p s z ą  sz a n s ę . N ie ­
w ia d o m o  w s z a k ż e , c z y  te g o  ro d z a ju  p ro je k t  
u z y s k a  a p ro b a tę .

Od Wydawnictwa
Celem uresrnlowa ni a nakładu 

prosirm o jak na^ychiejs/e ure­
gulowanie prenumeraty.
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P. Litwinow w Warszawie.
(T elefonem  od naszego sprawozdawcy).

W arszaw a, 14. 8. W  kołach politycznych  
utrzym ują, że' sow iecki kom isarz spraw zagr. 
L itw inow ów ‘ drodze powrotnej ze swe j podróży 
po sto licach  europejskich zatrzym a się w W ar­
szaw ie. celem  odbycia  konferencji w  sprawie 
polityk i zagranicznej z min. Beckiem.

Wydobycie 15 letniej ofiary pod Sadownem
W a rsza w a , 14  s ie rp n ia . (T e l. w '.) .  W czo ­

raj ran o  u d a ło  s ię  w y d o b y ć  zw ło k i o sta tn ie j  
o fia ry  k a ta s tr o fy  a u to b u so w ej pod  S ado-  
w n em , Ł a jL F łe is e h e r  l a t  15 z W a rs z a w y .

 = 0 = 0 ---------------

W arszaw a. 14. S. (Telef.) S ędzia  są J iF a p e la  
cy jn eg o  D em an t p rzes łu ch a ł se k re ta rz a  osobi­
s teg o -ś . p. L ednickiego, W ik to ra  Jakubow skie­
go.

W arszawa, 14. 8. (Telef.) SeiW D cbiecki za­
s ta ł dzisiaj w ezw any p r z e z : sędziego Demauta 
w spraw ie żyrardow skiej. Przesłuchan ie  jeg-o 
przeciągnęło się do późnych godzin w ieczor­
nych.

W arszaw a, 14. 8. (Telef.) W e w to reu  rano 
zosta ł aresztow any dyrektor zakładów  żyrar­
dow skich Eugenjiisz Wermersch, w czoraj ząs 
w ieczorem  na Helu a resz to w an o  Lucjana aloj- 
żesza C aen,-k tó ry  sp raw ow ał w  Ż yrardow ie fun 
keje dyrektora handlow ego, jak o  k ra jan  Bous- 
saca..

Znowu ohydny sam osąd , p
N ow y Jork, 14 sierpn ia . (Tel. wl.) W po­

b liżu  Michigan City w  stan ie  Mississippi zaszedł 
now y w ypadek zlynczow ania dwóch m urzy ­
nów , k tó rz y  rzekom o m ieli się  .przyznać do za­
m o rd o w an ia  pew nego b iałego i kilku m u rzy ­
nów . G dy a resz to w an y ch  m urzynów  p row adzi­
ła  e sk o r ta  po licy jna  do sędziego, tłum  lu d n o ­
ści, w w iększości w ypadków  z maskam i na 

tw arzy, rzucił się na konw ojentów , porwał 
obu murzynów i pow iesił ich na drzewie, po­
czerń ro zp ró szy ł się. Szery f odciął zw łoki p o ­
w ieszonych  i w szczął dochodzenia, celem  u k a ­
rania w innych .

Zaburzenia chłopskie w Irlandji.
Londyn, 14 s ie rp n ia  (To), w ł.) W  m iaście 

Cork (I r lan d ja  po łudn .) doszło w czo ra j do p o ­
w ażn y ch  zaburzeń chłopskich, jakie w ybuchły  
na tle podatkow em . Dwom  w ieśn iakom  za ję te  
zo sta ło  bydło za zaległe podatki. G dy bydło  to 
w ystaw iono na licytację zebrało się kilkuset 
chłopów  uzbrojonych w kije, usiłując wtargnąć 
na targow icę, przyczem  doszło  do s ta rc ia  z po­
lic ją . P o lic ja  u ży ła  b ro n i pa lnej w  następ stw ie  
rze-^o pewien wieśniak został zabity a 7 odnio. 
sło" ciężk ie  rany: Około 30 chłopów odniosło  
lżejsze obrażenia. P olic janc i m ieli 2 lżej ra n ­
nych .

Likwidacja „związku pogan“ w Badenji. Wzrost obiegu banknotów.

B erlin , 14 sierpn ia . (P A T ). K ra jo w y  mi 
n is ter  sp raw  w ew n ętrzn y ch  w  Badenji roz­
w ią z a ł i za k a za ł „Z w ią zek  p ogan  n iem ieck i 
ch“, u tw o rzo n y  w  lu tym  b ie ż ą c e g o  roku 
w e  F ryb u rgu  w  B ry zg o w ie . Z w iązek  ten  w  

za ło że n ia  s n e m  n e g o w a ł ch rześc ija ń stw o  j

W arszawa, 14 - sierpnia (Telef.). W  ciągu  
pierwszej dekady lipca zapas złota w Banku  

jak o  n au k ę, p o zo sta ją cą  pod du ch ow em i w p ł Polskim wzrósł o  0.3 m iljcnów  do kw oty 429
yw an ii ż y d o stw a . (R o ip o rz ą d z e n ie  p o w y ższe  
sp ra w y  n ie  z a ła tw ia , g d y ż  p o g a ń s tw o  sz e rz y  

się w  N iem cz ech  ta k ż e  in n c im  d ro g a m i. 

U w . R e d .) . t
MM** T ' K'

Papcn zdąża już do Wiednia.
W  D R O D Z E  O D B Ę D Z IE  S IE  K O N F E R E N C JA  Z H IT L E R E M .

B erlin , 14 s ie rp n ia . (P A T ). D ziś w  p o łu ­

d n ie  w y je c h a ł  do W ied n ia  n o w y  p o s e ł p r z y  
rz ą d z ie  a u s t r ja c k im  v o n  P a p en  d la  o b ję c ia  
sw e j p la c ó w k i. P o  d ro d z e  z a t r z y m a  s ię  n a  
k ró tk o  w  B erch te sg a d en  (B a w a rja ) , g d z ie  
p rzeb y w a  ch w ilo w o  H itler.

P o d ró ż  d o  B e rc h te s g a d e n  s to i w  z w ią z k u  
ze s ta n o w is k ie m  v o n  P a p en a , k tó r y ,  j a k  
w ia d o m o , in stru k cje  sw o je  co  do m isji w ie ­
d eń sk iej o trzym u je  b ezp ośred n io  od  H itlera .

U z y sk a  on te ż  n ie w ą tp liw ie  w  B e rc h te s g a ­
d en  o sta te c z n e  d y r e k ty w y , z w ła sz c z a  w o b e e  
n o w y c h  m o m e n tó w , k tó r e  z a ry s o w a ły  s ię  
w  z w ią z k u  z podróżą k an clerza  S ch u sch n ig -  
g a  do B u d ap esztu  i  w ic e k a n c le rz a  Starhem - 
b erga d o  R zym u . O m ó w io n a  z o s ta n ie  p r a w ­
d o p o d o b n ie  sp ra w a  a r c y k s .  O tton a , k tó r a  
ży w o  p oru szy ła  op in ję  n iem ieck ą . P rz e d  w y ­
ja z d e m  o d b y ł won P a p e n  d łu ż s z ą  k o n fe r e n ­
c ję  w  m in is te rs tw ie  s p ra w  z a g r .  R z e sz y .

- o - o - o -

Czy Austrja otrzyma regenta?
G enewa, 1 1 sierpn ia . (Tel. wł.) Journal des 

N afion s- zw raca  się  dziś przeciw pow rotowi 
Habsburgów do A ustrji lub W ęgier. D ziennik 
przynosi pog ło skę , w ed le  k tó re j w icckaąicl. ks. 
Starhem berg nie mówił z Mussolinim o bezpo­
średniej restauracji Habsburgów wr Austrji, lecz 
rozważa! sprawę ustanow ienia w Austrji regen­
cji, k tó ra  m ia łab y  b y ć  w stępem  do m onareh ji. 
K s. S ta rh em b erg  w y raz ić  m iał p rzy tem  zamiar 
zostania regentem  Austrji, ab y  później przy

pom ocy rozbudow anej H einrw ohry p rzy g o to ­
w ać p o w ró t H absburgów . D zienn ik  zauw aża , że 
te enuncjac je  m a ją  w szelk ie  cechy  p raw dopo­
dob ieństw a. B yłoby błędem  oczekiw ać od Habs 
burgów rozsądku. A ni k w e s tja  h a b sb u rsk a  ani 
dozbro jen ie  'A u s tr j i  p rzez  ro z ro s t H eim w ehry  
nie są rozwiązaniem , jak iego oczekuje opinja 
publiczna Europy pokojow ej. Podobne ek sp e ry  
m en ty  p rz ed s taw ia ją ' ra cze j te  isk rę , k tó ra  m o­
że sp row adzić  w ybuch  beczki prochu.

Komisarz ameryk. przy Lidze Narodów.
Zamiast dotychczasowego obserwatora.

'(T eleg ram  TÓB’ A gencji 'T eleg raf.!

P a ry ż , 14 sierpn ia . A g en c ja  H a v a sa  d o ­
n osi z G en ew y , że  w ia d o m o ść  o  p rzy sz łe j  
nom in acji, posfa  S ta n ó w  Zjedli- w  B ern ie  
na w y so k ie g o  k om isarza  p rzy  L id ze  N aro ­
d ów , w y w o ła ła  bardzo d od a tn ie  w ra żen ie  
w  k o ła ch  g en ew sk ich . W ilson  je s t  dobrze  
ob zn a jo m io n y  ze  spraw am i L ig i N arod ów  a 
n om in acja  ta  s ta n o w i ja k b y  n o w e  o g n iw o  
p om ięd zy  p rzystąp ien iem  S ta n ó w  Z jedn. do 
L ig i a  ich  sta n o w isk iem  ob serw atora . Ztnia-

ft&tastr©ffa k©B@I©wa o© d Pw gsi& n.

na w  s ta n o w isk u  S ta n ó w  Z jedn . w zg lęd em  
L ig i je s t  n iezm iern ie  c iek a w a  z racji w zrasta  
ją c e g o  za in tereso w a n ia  s ię  S ta n ó w  Z jedn. 
tern, co  s ię  d z ie je  w  G en ew ie . P o g ło sk i o  
blisk iem  p rzystąp ien iu  Z. S . R . R . do L ig i 
N arod ów  n ie  pozostają*, b ez  w p ły w u  n a  zm ia­
nę sto su n k u  ̂ S ta n ó w (Z jed n o czo n y ch  d o  L ig i 
N arod ów . N a leży  jed n a k  p a m ięta ć , ż e  k o n ­
g res , u ch w a la ją c  p rzy stą p ien ie  S ta n ó w  Zj. 
do m ięd zy n a ro d o w eg o  b iura p ra cy , zazn a­
c z y ł, iż  n ie  za w iera  to  ż a d n eg o  zo b ow iązan ia  
ze  stro n y  S ta n ó w  Z jedn . w zg lęd em  L ig i N a ­
rod ów .

miljonćw złotych. S tan  p ien iędzy  za granic z* 
nyc-h i dewiz w zrósł o 1.5 m iljcnów do 41.7 mi­
ljonćw . S tan  w y zy sk an y ch  k red y tó w  o 13.2 do 
737.5 mil jonów  zł. Z apas polskich m o n e t sre­
brnych  i bilonu zm niejszył się o 2.G mil jonów  
do 32.9 m iljonów  7.1. P ła tn e  zobow iązania wzro  
s ly  o 6 m iljonów  do 228.9 m iljonów  zł. Obieg 
biletów bankowych wzrósł o 6.3 miljonów zl. 
Pokrycie złotem  obniżyło się o 47.71 do 47 1&,

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszawa 14 sierpnia. (Telef.) G iełda de­
wizowa: Bółgjst 124.20. Ilo ln n d ja  358.80, K o­
pen h ag a  119; L ondyn  2(1.01, N o w y 'J o rk  5.20, 
Oslo 133.90. P a ry ż  34.S9. P ra g a  21.97, Szw aj-, 
ca rja  172.77, Sztokholm  137.35, W iochy 4,1.43, 
B erlin  207.30. O bro ty  dew izam i średnie, ten- 
demeja d la  dewiz n ie jedno lita , d la  dew izy n a  
H o land ję  m ocna. D olar p ry w a tn ie  5.17, rubel 
zloty 4.59. d o la r z lo ty  8.93, m arka  n iem iecka 
194.50, fu n t szterlingów  2G.-57.'

P ożyczk i: budow lana 43A0. s tab ilizacy jn a  
67.38, in w esty cy jn a  ssirjowa 119.50. pro-m jo r /a  
do la row a 53.50, kon w ersy jna  63.75, do larow a 
68.00.

L is ty  i obligacje  banków  państw ow ych  bez 
zm iany.

Akcje: B ank  Polsk i 86.75, N orblin  27.00, 
S ta rachow ice  10.50. D la pożyczek  państw o­
w ych  i lis tów  zastaw nych  ten d en c ja  n iejodnoli 
ta , d la  nkcy j przew ażnie  słabsza.

Zamiast święta 14-ej dywizji.
Poznań, (PA T.) W  dn . 25 i 26 s ierpn ia  

m iało się  odbyć w Biedrusku uroczyste św ięto  
13-lecia 14-tej dywizji w ielkopolskiej. Św ięto 
to  zosta ło  odw ołane a  fundusze p rzeznaczone 
n a . t e n  cel dow ódca 14-tej dyw izji gen. Wład  
wraz z korpusem oficerskim  crzeznaczyl na  
rzecz powodzian w Malopolsce.

 00 ------------

Oszukańcza upadłość.
Paryż, 14 sierpn ia . (Tel. w ł.) W  Vitry-Ie. 

Francois popad ł pew ien koncern  hand lu  zbo­
żem w  trudności finansow e i zaw iesił w yp ła ty . 
P a sy w a  jeg o  w ynoszą  15 m iljonów  franków . 
J a k  stw ierdzono , oszukańcze manipulacje kon­
cernu  n a ra z iły  n a  m iljonow o s tra ty  różno in ­
s ty tu c jo  k red y to w e  i poszczególnych kupców .

ŚMIERĆ HOLENDERSKIEGO ALPINISTY)

W iedeń. 14 sierpn ia . (Tal. w l.). W edle do­
n iesień  z  Innsbrucka n a  Z ugspitze u leg ł wypad  
kowj znany alpinista, bankier holenderski Ro 
bert Denze. Spadł on ze ściany z w ysokości 250 
metrów i poniósł śmierć na miejscu.

In V

S p ię t rz o n e  w a g o n y  n a  m ie js c u  k a ta s t r o f y  p o d  A yignojn , w  k tó r e j  zg in ę ło  8 o só b  a  £
z o s ta ło  c ię ż k o  r a n n y c h .

Od piątku dnia 10 bm. w kinoteatrze „ A p o l l o "
Coś czego nie mężna opisać — coś; co musi zobaczyć.

skiego humoru.
Arcydzieło piękna i azampah-

noc dla
Obraz niepospolitej pięknoćci, pełen czaru, humoru, 
wesołości i radości. — Słodycz muzyki. Splot naj­
dowcipniejszych epizodów. Stwarzają swe najlepsze 

kreacje: słynna Liofa S a e r o w a  oraz L f u b l  R a r m a n n o w a  w otoczeniu najurodziwszych 
i najwytworniejszych artystów europejskich. Realizował niezrównany reżyser Karol Anton 
Program zabawy, pikanterji i emocji. — Dla PP. Urzędników, Akademików i Wojskowych za 

okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z Ił miejsc na fotele.

O WZMOCNIENIE POLICJI 
PLEBISCYTOW EJ.

Genewa. 14 sieipnia. (Tel. w ł.). przewodni 
c zący .kom isji rządzącej w  Zagłębiu Saary K nos 
zwrócił się  do Ligi Narodów z żądaniem zw ię­
kszenia s ił policyjnych na okres plebiscytow y, 
przez zaangażow anie z zagranicy około 3 ty ­
sięcy  now ych sił. w  piśm ie do generalnego se­
kretarza L igi N arodów  Knox przypomina ostat 
nie zajścia w łonie policji Saary, które wska-. l'L *t Ą
żują v jak w ielk ie is tn ie ją , trudności w  w alce z 
organizacjam i hitlerowskiem i. Knox wskazuje, 
że zaciąg potrzebnych ludzi m ógłby być prze­
prow adzony w  krajach z językiem  niemieckim, 
które są  członkami Ligi Narodów a ze w zglę­
dów politycz. najlepiej z Szw ajcaiji i Luksem­
burgu.

W ycieczka dziennikarzy hitlerow skich.
W arszawa, 14. 8. (Telef.) Na zaproszenie 

rządu polskiego ma przybyć w  najbliższym  
czasie do Polski w ycieczka redaktorów pism  
niem ieckich. Przybyć m a 10 osób z szefem  w y  
działu prasow ego min. propagandy R zeszy. W y 
cieczka ta jest rew izytą na pobyt dziennika­
rzy polskłch w Niem czech, w czasie pobytu  
w  'Polsce w ycieczka zwiedzi także i Gdynię.

fFo  f i r s o n if t i

Z pobytu geografów w Krakowie.
U c z e s tn ic y , w y c ie c z k i M ię d z y n a ro d o w e g o  

K o n g re s u  G e o g ra fó w  z a m ie sz k a l i w  K r a k o ­
w ie  w -H o te lu  F ra n c u s k im . W śró d  u c z e s tn i­
k ó w ) ,ja k o  d e le g a t  R ząd u  M arokań sk iego  
p r z y b y ł  P ro f . C elerier z m a łż o n k ą , ja k o  d e ­
l e g a t a  R ząd u  .E g ip sk ie g o  P ro f . d r . Y o u ze f  
z |m ą łż o n k ą ,  j a k o  d e le g a t Ja p o n ji P ro f . d r . 
T ak ah asch i, ja k o  p rz e d s ta w ic ie l  R ządu S o ­
w ie c k ie g o  G en . S c h o k a lsk y . P o n a d to  z J u g o  
s ła w ji P ro f .  D r. M ilejew ie , z F r a n c j i  P ro f . 
D iiiert z m a łż o n k ą , P ro f . L e v e b v e , L ep ey re , 
C apot R e y , z E g ip tu  H u reyy in , z J a p o n j i  
K o m a k i, z W ę g ie r  G yoso , z B u n n in j i  P rof. 
A u g h e łescu  i P op p , 7. B e lg ji P o lsp o e l, R u- 
b eu s, M erbeck, 7. A g lji M orres, G ood son , 
W illiam s,, R em  et, C ook, C laroford z K a lifo r-  
n ji R ichards, L em n ię , —  ra z e m  o k o ło  3 0  
osób . W c z o ra j o d  g o d z in y  9 -e j r a n o  u c z e s t ­
n ic y  zw ie d z a li z a b y tk i  n a s z e g o  m ia s ta ,  a  p o ­
p o łu d n iu  u d a l i  s ię  d o  k o p a ln i  so li w  W ie ­
liczce .

 OOQOO-----------

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu4*
Na powodzian: Ks. J a n  W acław sk i, J a w o . 

rów  5 zl.

Złóż ofiarę na Arcyb. Komitet
Ratunkowy!

Potl Berlinem spłonęła fabryka lokomotyw.
Berlin. 14 sierpnia. (PAT.) W  fabryce loko  

m otyw  w N ow e] W si pod sam ym  B erlinem  w y­
buchł dziś w  nocy groźny pożar. S traż  ogniow a 
z Poczdam u i N eubabelsbergu opanow ała ży-

w iol po kilkugodzinnej w alce dzięki temu, iż
udało  się u sunąć  dość rych ło  łatwopalne nia- 
terjały. S tra ty  eą bardzo  znaczne^
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E D G A R  W  A l L A C E .

Alamer S m i&
— y — W  k a ż d e j  obw ili t y ,  p ra w d z iw y  a r ty s ta  - z b ro ­

d n ia r z  m o ż e sz  z o s ta ć  z a a re s z to w a n y  za  o rd y n a r ia t .  
p o s p o F ty  n a p a d  i o s k a r ż o n y  o c ię ż k ie  u sz k o d z e n ie  
c ia ła ,  je ś li  m o g ę  u ż y ć  f ra z e s u  p rz e ję te g o  p rzez  p ra w o .

U eza r w s tr z ą s n ą ł  g ło w ą .
—  N ie  w n ie s ie  o s k a rż e n ia .  M ów ię, że  to  f a n a ty k .  

P rz e k o n a n y  je s t .  że  k ie d y ś  m n ie  z a b ije  i u  w a z *  to  za 
j e d y n y  c pI sw o je g o  ż te i a .

—  L e p ie j c ie ln e , niż m n ie  —  rz e k ł Sin ru t. —  P ro ­
sz ę  m ieć  się  n a  b a c z n o śc i , M r. C e z a r  Y a lc n tin e .-  N ie

. b ą d ź  le k k o m y ś ln y . J e ś l i  W e lla n d  je s t  N u m e re m  S zó ­
s ty m , m o żesz  n a ra z ić  s ię  n a  w ie lk ie  p rz y k ro ś c i .

—  Y e l la n d  je s t  N u m e re m  S z ó s ty m  —  rz e k ł Gó­
r a  r. —  M ój a g e n t  ś led z ił go  d o ść  d łu g o . Cl z:iś  sp ę d z a  
n a  p o d ró ż a c h  p o  k .a ju .  N ie  m a go  n ie ra z  p rzez  ca le  
ty g o d n ie .  Co w ię c e j —  i to  je s t  S zczeg ó ł b a rd z o  w a ­
żny  —  o d w ie d z a  w ię z ie n ia .

—  J a k o  g o ś ć ?  —  z a p t ta ł  S m fth  n a iw n ie , a le  C e­
z a r  b y ł  w  u sp o s o b ie n iu  d o  ż a r tó w .

—  M ów iłem  ci. że  m ia łe m  d o b re  in fo rm a c je  ze 
S c o tla n d  Y a rd u . K ie d y  H a lle t .  sz e f k ry m in a ln e g o  b iu ­
r a  w y w ia d o w c z e g o , d a w a ł w s k a z ó w k i ta je m n ic z e m u  
N u m e ro w i S z ó s te m u , w  b ib l jo te c e , w  są s ie d n im  p o k o iu  
z n a jd o w a ł się m o j c z ło w ie k . W y w ie rc i ł  on  d z iu rę  
w  śc ia n ie , o k tó r ą  o p a r ta  b y ła  p ó lk a  z k s ią ż k a m i w  b iu ­
rz e  sz e fa  i je d n a  z s z a f  w  b ib l jo te c e . Y y ją w s z i  je d n ą  
k s ią ż k ę  ' o d s u n ą w s z y  n a  b o k  d ru g ą ,  m ó g ł s ły sz e ć  
w s z y s tk o , co m ó w io n o .

Sm ith  k iw n ą ł g ło w a .

—  T e ra z  ro zu m iem  —  rz e k ł . —  M usiał n a  u m ieć  
z rę c z n e g o  cz ło w ie k a  A le  co  z w ię ź n ia m i0

—  B y ła  to  w s k a z ó w k a  H a lle ta  —  rz e k ł C eza r. —- 
M ów ił te m u  m ę ż c z y ź n ie  czy  k o b ie c ie , że  b e d z ie  m ia ł 
łu b  m iała- w s tę p  d o  w s z y s tk ic h  w ięz ie ń . B r ]  on  p rz e  
k o n a n y . że m a m  p rz y ja c ió ł  lu b  w sp ó ln ik ó w , k tó r z y  
m o g ą  d o s ta ć  się  do  w ię z ie n ia .,  c. B

—  C łu p ia  m y ś l — rz e k i .Sm ith. —  N ie w y g lą d a sz  
n a  to ,  a b y ś  m ia ł za  w sp ó ln ik ó w  lu d z i '.śc ig an y ch  p rzez  
p ra w o .

—  M am  c ieb ie  —  o d p o w ie d z ia ł C e z a r  o p ry s k l i­
w ie . L e c z  cz ło w ie k  od Chi \<ę«Ńi ro z e ś m ia ł się.

—  A je d n a k  —  n ig d y  n ie  b y łe m  *v w ięz ie n iu  —  
rz e k i. —  W iec  są d z isz , że W all an d  jest N u m e re m  S zó ­
s ty m  —  z a p y ta ł  —  p o n ie w a ż  s tw ie rd z iłe ś , że by) 
w  k ilk u  w ię z ie n ia c h  k ró lew ,-k ic li?
/ ’ — J e s te m  te g o  pewmy.. C zy  H a lle t  n ir  m ów ił, ze
je g o  a g e n t  b v l a m a to re m ?  N Y szy s tk o  p rz e m a w ia  za  
W eila  n d em .

C h o d z ił po b ib l jo te c e  /  z a lo ż o n e m i w  ty le  r ę k o ­
m a, w y ra ź n ie  z a n ie p o k o jo n y . »

Sińftn p rz y b y ł te g o  d n ia  n a  P o r t ie rn i  P ia c e  p rz e d  
ś n ia d a n ie m  ra c z e j w  n a d z ie i u jrz e n ia  d z ie w e z rn y .  n iż  
rozm aw  ian ia  z C eza rem .

—  G d zie  je s t  te r a z  W e lln n d ?  —  z a p y ta ł  S m ith .
—  \Y L a n c a - h i r t .  j a k  p rz y p u s z c z a m  . .  —  z a c z ą ł, 

a p o te m  u m ilk ł n a g le  i sp o jrz a ł n a  b iu rk o . —  T e g o  
p rz e d te m  n ie  w id z ia łe m .

—  C zeg o ?  —  z a p y ta ł  S m ith .
C e z a r  w z ią ł  ie ż a c a  n a  b iu rk u  k o n e r te .  B r la  z a ­

p ie c z ę to w a n a  i z a a d re s o w a n a . ja k  l i s t  z n a le z io n y  
u  S tó p  je g o  w  G reen  P a r k u .  R o z d a r ł  ją  i p rz e c z y ta i  
n a  g io s  k i lk a  s łó w , p asan y ch  na m a s z t n ie .

C eza rze , j e s t e ś  t j l k o  ś m ie r te ln ik ie m . Nbe z a p o ­
m in a j!  N u m e r  S z ó s ty !“

W p a tr y w a ł  się  w  lis t tę p y m  w z ro k ie m , a 
o p a d ł c ię ż k o  n a  k rz e s ło .

p o te m

— Zdaje mi się, — rzekł do siebie Smith że nas* 
C e z a r  sie bo i.

P rz e p o w ie d n ia  C e z a ra  s p e łn iła  się. W e lla n d  n ie  
p rzed s ięw  z ią ł ż a d n y c h  k ro k ó w , c h o c ia ż  p rz e z  k i lk a  d n i  
Mr. S m ith  m ia ł t a k  z łe  przeczucia, że d w u k ro tn ie  
sp u ś c ił z o k a  m iljo n e ra , k tó r e g o  ś le d z e n ie  b y ło  je g o  
o b o w ią z k ie m . W  o k re s ie  ty m  z a s z ły  d w ie  rz e c z y , k t ó ­
ro w p ra w iły  g o  w  z ły  h u m o r . P o  p i e r w s z e j  S te fa n  ją  
w y je c h a ła  z m ia s ta .  C e z a r  w s p o m in a ł o k (F c z n o ś c io w o , 
że  w y b ra ła  s ię  n a  k i l k a  d n i d o  S z k o c ji i  z d a w a ł s ię  
b y ć  z te g o  b a rd z o  z a d o w o lo n y . A  p o te m  Mr. R o ss  
z a m k n ą ł1 s ię  w  sw o im  p o k o ju  i-n ie  c h c ia ł  w y jś ć ,  a b y  g o  
p iln o w a n o . B j lo  to  n a w e t  n a  r ę k ę  S m ith o w i, a le  d z i­
w iło  g o  b a rd z o .

W ieczo rem  d ru g ie g o  d n ia  ta je m n ic a  M r. R o s s ą  
je s z c z e  się  p o g łę b i ła . S m ith  b y ł  w  c z a s ie  o b ia d u  b a r ­
dzo  s e n n y , i p o sz e d ł p o  sc h o d a c h  d o  sw e g o  p o k o ju , 
a b y  s ie  p rz e s p a ć . L e ż a ł w  łó ż k u , n a w p ó ł ś p ią c y , k ie ­
d y  u s ły s z a ł , że k la m k a  u d rz w i je g o  p o k o ju  p o ru s z y ła  
się . k to ś  w sz e d ł do  ś r o d k a  i po  ohw-ili w a h a n ia  z a p a lił  
ś w ia t ło . W  s e k u n d z ie  c z a śu  m ię d z y  z a p a le n ie m  ś w ia ­
tła. a  je g o  z g a sz e n ie m , s p o s trz e g ł  s ta r e g o  R o ssa  
w  sz la fro k u . B y ła  to  ty lk o  c h w ila , a  p o te m  ś w ia t ło  
z g a lo . D a ł się  s ły sz e ć  tu p o t  n ó g . d rz w i o d  p o k o ju  

^ s ta ru sz k a  z a tr z a ś n ię to  i k lu c z  z a z g r z y ta ł  w  z a m k u .
B y ł to  w y p a d e k  n ie s p o d z ie w a n y . C z y ż b y  c z ło ­

w ie k . k tó r e g o  m ia ł ś le d z ić , ś le d z ił je g o  i k o r z y s ta ją c  
z je g o  c h w ilo w e j n ie o b e c n o śc i, j a k  w id o c z n ie  m y ś la ł , 
w sz e d ł do p o k o ju ?  i-m ith  o p rz y to m n ia ł  i w s ta w s z y  
z lo ż k a , w y s z e d ł n a  k o r y ta r z  i o g lą d a ją c  d rz w i z a s ta ­
n a w ia ł się ja k ie j  u ż y ć  w y m ó w k i, ab y  m ieć  m o ż n o ść  
z a p u k a n ia  i o d w ied zen ia , sw e g o  s ą s ia d a  P o  n a m y ś le , 
z e sz e d ł d o  h a l lu :  i tu  c z e k a ła  go  n ie s p o d z ia n k a  g d y ż  
o b o k  p u ltu  ze  sp isem  g o śc i s ta ł  M r. R o ss  w  c ię ż k im  
lu s trz e  i s u k ie n n e j c z a p c e , k tó r a  n a d a w a ła  je g o  s t a ­
re j tw a rz y  d z iw n y  w y g lą d .

(C iąg  dalszy  n a s ta p lj .

J l o n > o ś ś !  J l o w o ś ć ?
Po raz pierwszy ukazał się w języku poiskim

„Żywot sw. Franciszka Salezego“
p r z e z  X .  H A M O N .

D z ie ło  o b e jm u ją c e  d w a  to m y  p ię k n e g o  i c z y te ln e g o  d ru k u , o g ó łe m  97 7  stro n ic , 
o r a z  18  i lu s tr a c y j  z  o r y g in a ln y c h  p o r tre tó w  i s z ty c h ó w  fr a n c u sk ic h .

Cena każdego tomu zł. 10*— bez przesyłki pocztowej.
Z a m a w ia ć  i n a b y w a ć  m o ż n a  ty lk o

w Klasztorze S i .  Wizytek w Krakowie, ulica Krowoderska B.

11. SZK01A U H  BU
W KRAKOWIE

• twiera z dniem  30 siarpn ia  1934 roku

JEDNOROCZNY KURS 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH

N a  k u rs  p rzy jm o w an e  będą k a n d y d a tk i z 
ukouczunym  17-ym  rok iem  życia , posiad a jące  
już pew n ą  w p raw ę  w ha te ie , celem  sp ec ja ­

liz a c ji w rtudn ie jezych  jeg o  rod za jach , a  zw ła­
szcza  w hafc ie  kościelnym  zto tym  i c ien iow a­
li ym .

P ro g ram  uw zg lędn ia  rów nież  ja k o  osobny 
p rzed m io t k o n se rw ac ję  m uzea lnych  zaby tków  
sz tuk i h a fc ia rsk ie j.

O prócz spec ja lizac ji w różnych  ro d za jach  
h a f tu , p ro g ram  k u rsu  obejm uje:
1). n a u k ę  ry su n k u  i p ro jek to w an ia  w zasto so ­

w an iu  do poszczegó lnych  techn ik  h a fc ia r­
skich.

2 z a sad y  k a lk u la c ji i k sięgow ości po trzebne 
w p racy  zaw odow ej 

3,1. m a te ria ło zn aw stw o  z działu h aftćw  
4). sposoby  b a rw ien ia  p rzędzy  k ra jo w e j Inia 

ne j i m a te rja ló w  w ełn ianych .
Z e  w zględu  n a  u trzy m an ie  n a leż y teg o  po­

ziom u ty c h  przedm io tów , pożąda,;em  jeeft w y- 
jirazai.ie przez k a n d y d a tk i w y Y, i, a i nenia ogól­
nego  w zak res ie  6-ciu k la s  g ieniiiz jatnyoh , lub 
jnnego  rów norzędnego  /'Liceum 3-y k u r-y . 
Sem . ogó ino-kszta icącego , Średnó. szkoła  za- 
wc dow a)

O p li.a  za k u rs  w ynosi zl. 5.—  m esięcznic 
w pisow e rt. 10,— .

YTpisy n a  kurs p rzy jm u je  1 S e k re ta r ia t 
szkoły . *

T l  am in sp raw d za jący  z rysunków  i h aftu  
odbędzie się  w dniach 17— 18 g jęrpn ta  10:14 r.

UKs.OAfHWSHlEGO
{ D o iA n ia )  

za gotówkę naMjć ioo2no:
Katechizm  W iększy (wyd. 6-te depszonej ra 
P O , Katechizm Maty 7» 1 50, Wyc z  kate­
chizmu za 0.60, D zieje Eibl. za 1.70, M^ł# Bi- 
b lijka za 1.90, Krótka H istorjc Kośc. r* 1.00, 
Nauka Kościoła 1.50, Katechezy B iblijn i 3.00 
Szkica Katechez 5.00, Psycholcfljt w ychow ew - 
cza 3.00, Egzorty 4.50, Dobry Pasterz, modli­

tewnik od zł. 0.60.
Przy zamówieniach poaad 30 ił ., płatnych 

z góry, rabat 10% i wolne porto

P r z e t a r g .
Z arząd  m iejski w  st. k r. m. K rakow ie  og ła­

sza  niniejszemu p rz e ta rg  n ieog ran iczony  n a  ro ­
b o ty  b lach a rsk ie  w rea lnośc i m ie jsk ie j p rzy  
ul. Z am ojskiego i. fi. i

P ia n y  i w aru n k i p rzeg ląd ać  m ożna z. B u­
dow nictw ie  m. Oddz,. \ .  nddz. p ro jek to w an ia  
i  u trzy m y w an ia  budynków  gm innych  II. p. 
d rztt i N r. 27 w g o d z inach  urzędow ych  od 
12— 14-ej gdzie rów nież o trzy m ać  m ożna od­
nośny  fo rm ularz  o fe rtow y  za o p ła tą  1 zJ.

W adjum  w  w ysokości 2 proc sum y ofer­
tow ej na leży  złożyć w  Gl. K aem  m. i kw it 
dotąezyji do o ferty .

T erm in sk ład an ia  o fe r t u p ływ a 7, dniem  
20. YIIT 1934 r. t. j. w  pon iedzia łek  godz. 
12-ta w  po łudn ie , poezem  n as tąp i o tw arc ie  
ofert. O ferty  w niesione po term in ie  licy tacy j- 
r.em bez w ad jum  lub  n a  nieprzepisanY ch fo r­
m ularzach  ro zp a try w ali 1 nie będą .

Z arząd  m iejsk i zastrzega  sobie sw obodny  
w ybór o fe rty , w zgl. nie przy jęcia  żadnej bez 
p o d an ia  przyczyny .

Prezydent miasta: 
wz. SKOCZYLAS mp.

Korzystne ubezpieczenie
na wypadek śmierci.

Stow arzyszen ie  Sam opom ocy D oraźnej, is t ­
n iejące w K rakow ie  od 27 la t ,  p rzy jm ujp  na 
członków  osoby zdrow e, v w ieku od 20 do 50 
la t.

P rzy  y pisie uiścić na leży : do 30 aat 7.50 zl.. 
do 40 la t  10.50 zł., do 50 la t  23.50 zh W razie  
śm ierci cz łonka p łacą ubezpieczeni po 50 gr. ro ­
dzinie zm arłego w ypłaca się obecnie , n a ty c h ­
m iast, 1350 zl., ty lk o  w pierw szym  roku  połow ę 
te j kw oty . C złonków  liczy s tow arzyszen ie  o k o ­
ło 2800, w ypadków  śm ierci było w osta tn ich  ,a- 
tach  flo 60 rocznie.

B liższych w yjaśn ień  udzieli biuro . ul. P o ­
se lsk a  %  I. p. Teł. 10.333, godz. od 9 do 14.

l a  K ł A D

WITRAZ0W9 - SZKLARSKI 
i i i  hi H U S I A H

K r a k ó w ,  nitce Sw. l a n a  H-
w y k o n u je  o s z k le n ia  w  o ło w iu  
i napraw Ty  s ta r y c h  o k ie n , —

S i . l i d r  i e  i  t a n i o .

Spfaty ratalne. Spłaty ratalne.

O g ł i i s z M i e .
L ik w id a to r Spóiki pod firm ą . j.P o lsk i G lob1’ 

T o w arzystw o  T ran sp o rto w o  H and low e Spó łka 
A k cy jn a  w L ikw idac ji zaw iadam ia. P. T . A kcjo - 
narju szów , że d n ia  31. s iernn ia  1934 r., o godzi­
nie 5-tej po po łudn iu  w  b iurze n o ta r ju sz a  D ra- 
Ju łju sz a  D un ikow sk iego  p rzy  u licy  św. J a n a  
L. 20. —  odbędzie  się W alne  Z grom adzenie  
A k c jo n a rju szy  z n astępu jącym  porządk iem  
dziennym :

1). o d czy tan ie  p ro to k o łu  z o s^a tn rtgo  W al­
nego  Z grom adzeni™  —  1

2) sp raw ozdan ie  L ik w id a to ra . —
3). w n iosek  o uznanie Spółki za  rozw iązaną  

i  w ykreślen ie  je j z re je s tru  hand low ego .
U czestn iczyć w  W al nem Z grom adzeniu  m o­

gą  A k c jo n a rju sze , k tó rz y  p raw o  sw oje w ty m  
w zględzie u s ta lą , sto sow n ie  do p rzep isu  sta­
tu tu  B półki. —

A k cje  na leży  złożyć najpóźn ie j n a  14 dni 
p rzed term inem  W alnego  Z grom adzenia  do ra k  
D ra . Ju łjusza, Dunikroryskiego N o ta rju sz a  w 
K rak o w ie  u rzędu jącego  p rzy  u licy  św . J a ­
n a  L. 20.

W  razie  niedojścia. do  sk u tk u  W alnego  
Z grom adzen ia  w  pow yższym  term in ie  z pow o­
du b rak u  ko m p le tu  W aln e  Z grom adzen ie  od­
będzie się w  tem  sam em  m iejscu  i z ty m  sam ym  
porządk iem  dziennym  w  drug im  te rm in ie  w 
dniu 7 w rześn ia  1934 roku  o godz. 5-ej po pot-

W a łn t  d la  pań G ospodyń

Naprawiam maszynki
do rrmsa z gwsrano.ią dodaj' części do tychże' 
Osadzam noże stołowe,_ ostrzę brzytwy, no- 
tyezkł itp. — Ceny zniżone. — Wykonanie 

piewjzorzędne.

E. Myszkowski, ul. Diatlowska 4R.

Sz k o ln e  pom oce (skró-1 
ty ttomaczenia, cha 

rakterystyki) — słowniki 
mapy, atlasy,podręczniki, 
do gier i "portów, teatry 
amatorskie nuty i szkoły 
na rozmaite instrumentu 
pniesz K sięgarn ia  Polska 
Kraków, ul. Sławkowska 

róg Tomasza.

T apczany otom any
rozkładanki, materace, 

włósienne tanio sprzedaje 
tapicer, św. lo n  asza 4. 
Przyjmuje wszelkie repe 
racie nawet najbarJziej 

zniszczonych.

Su tu n n y  dla księży so­
lidnie i tanio w yko­

nuję, mzyjmnję wszelkie 
przeróbki. Krawiec. Kra­
ków Pi jarska 6. (Muzeum 

Czartoryskich!.

FlItlWEyiPriMIlliOIllTlffl
R . K O W A L S K I

KRAKÓW, UL. WISLNA L. 8.
p o l e c a  z n a n a  x  t r w a ł o ś c i

Płótr niane i bas ełniąpy obrusy, ręczniki, 
ścierki, s nniki. perkałę. zefiry. _  Koce. 

 ̂ kołdry, kap.y, fartuszki i czepki, pończsctiy. 
ikcpitkl, m s a t , ,  kołnierze. — Bielizna męs- 
kf • imt tryk : owa i wełniana. — Bar­

ia*- chan', -aneic, baję. — Klasztorna chustki
,;i . .  w e ł n i a n e ,  k a s z m i r o we ,  w ł ó c z k o w e .

Bogaty w y b ir  l Conv w yjątkow o niskie.
Koszule męskie według -mary. — Wykw intny krói i wykonanie.

Z a dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. 
Nadesłane ,  ,  . , 50 .
Komunikaty po kronice „ ,  ;, '■>??. . 60

na 1 -szei . .. jz| . * 70 CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za w y'0, .   , .
Układ tabelaryczny o 50%  drożej. 

'Ogłoszenta zamiejscowe o 30% drożej.
Z? :astr7.eżenie miejsce dolicza się 25 proc.

JYydawca u  »Głos Narodu" ł>ke z o jr . iv. tło ieksa. M e o s i .  . odpowiedz. Dr Józef W aitnałow ski, D r u u m m  „G lcsu N«Jodu“ £>od r a s , B Terks,-


